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Napad s o w i e c k i na Ostróg. 
Podpalono hale targowe na pograniczu polsko-sowieckim. 

Równo, 5 listopada, 
Dziś o g. 3 min, 30 w nocy bolszewi­

cy podpali l i hale w Ostrogu, Hale te by­
ty zbudowane w r. 1921 dla handlu wy­
miennego z Ro9 | ą sowiecką. Hale znaidu 
h się częściowo na terytorjum Rzplltej 
teśc iowo zaś na terytorjum sowiecklem. 
3 obu stron ciągną się graniczne druty 
kolczaste. 

Do hal dopuszczeni są kupcy polacy, 
którzy wylegitymują się zezwoleniem 
naszych władz na handel graniczny. 

Jednocześnie od eirony sowieckiej ro 
' legia się strzelanina zaczajonej tylarje-
*y t prawdopodobnie regularnego woj ­
ska sowieckiego. 

Ratowanie płonących domów było 
^cmożl iwe. 

Zabici zostali z naszej strony polic-
fent { stróż hal, k tóre spłonęły doszczęt-
*ue. 

Wezwany pułk 19-ty ułanów rozpo­
czął odstrzeliwanie się i zmusił bolsze­
wików do zaprzestania ognia. 

Zabito jednego z podpalaczy. 

SZCZEGÓŁY NAPADU POD BARANO 
W I C Z A M I . 

Wi lno, 5 listopada, 
Według ustalonych iuż danych, w 

napadniętym pod Leśną pociągu znajdo­
wało się 5 ołieerów i 10 żołnierzy, z 
tych dwóch uzbrojonych — oraz dwóch 
posterunkowych policj i . Posterunkowi ci 
stanowil i eskortę więźnia, którego prze 
wozi l i pociągiem nr. 821. 

Eskorta, która prowadziła pociąg z 
Baranowicz, w liczbie 8-iu ludzi, z nie­
wiadomych przyczyn została na granicy 
wojew. Nowogódzklego zdjęta, wobec 
czego pociąg szedł dalej beż żadnej osło 
ny. 

W czasie strzelaniny został ranny 
por, Zdziarski z 20 p.a.p, oraz wachm. 
27 p, ułanów. Płatn ikowi dyrekcj i ko le­

jowej, Stan. Siemienowi, zrabowano 
3.500 zł. 

Bandyci byl i uzbrojeni częściowo w 
mundury rosyjskie, częściowo zaś — po 
chłopsku. Mówi l i podczas napadu po ro 
syjsku, Przywódca bandy miał na sobie 
czarną kur tkę skórzaną i oficerskie spo 
dnie galifce. 

Aresztowano 52 osoby, podejrzane o 
udział w napadzie. Jednego z bandy­
tów rozpoznawał rotm. 26 p. ul . , Du­
szyński, k tóry został w pociągu doszczęt 
nie obrabowany. Również w 3ch innych 
z aresztowanych poznano uczestników 
napadu, 

Część podejrzanych o udział w napa­
dzie należy do służby kolejowej. Aresz­
towano osobnika, k tó ry był informato­
rem bandy. 

Oddziały pościgowe nawiązały dwuk 
rotnie kontakt z grupą b'Jidytów, ucie­
kających w kierunku pow. slonióskiego 
Grupa ta dąży do przedostania slą na 
teren województwa Poleskiego, by tam 
ukryć się w pińskich b io tach 

W obu wypadkach wywiązała sią 
strzelanina, lecz ponieważ w kontakt z 
bandyta weszły tylko patrole policyjne 
—- rabusie zdołali zbiedż do lasu i DajJ-

nlsk, 
AKCJA POŚCIGOWA. 

Agencja Wschodnia. 

Nowogródek, 5 listopada. 
Akoja pościgowa za bandą, która na­

padła na pociąg pod Leśną, trwa. Do­
tychczas schwytano 4 bandytów. Aresa-
towano też chłopca, Pawła Sklerkę, lat 
17, który był przewodnikiem bandy w 
czasie odwrotu, 

ZJAZD STAROSTÓW. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Nowogródek, 5 listopada. 
W dniu 4 i 5 obradował pod przewód 

nictwem gen. Januszajtisa zjazd sta­
rostw województwa nowogrodzkiego. 

0 i i e i i. liiptta li rządu. 
Konferencje z p. premjerem. — Prezydent Wojciecho­

wski zjadł wczoraj kolację u p. Grabskiego. 
Wczoraj p. premjer Grabski przyjął 

* godzinie 2-ej po południu posła Stanis 
w * Tl jugutta, proponując mu objecie 

ł ' k l ministra spr. wewnętrznych w jego 
febinecic, i informując się zarazem o je 
j>° stosunku do k lubu sejmowego Z. P. 

' L. Poseł Thugutt wysunął szereg wa­
ł k ó w od uwzględnienia, k tórych uza-

eżnia przyjęcie tek i . 
**rzedewszystkiem oświadczył, on iż 

U s " uzyskać od premjera gwarancje, że 
U s tawy kresowe będą zrealizowane, ze 
S l * c i strony p. Grabski wysunął również 
s t r zeżen ia . 

Poseł Thugutt poprosił o czas do na 
^ysłn. 

* a l e 

Wczoraj do późnego wieczora obra­
dował k lub „Wyzwolen ia" . Omawiano 

sprawę stosunku k lubu do p. Thugutta. 
Uchwał żadnych w tej nie powzięto. 

Natomiast p rzy ję t 0 rezolucję według 
której przed każdą sesją sejmową mają 
się odbywać wybory nowego zarządu. 

Należy się spodziewać nowych wybo 
rów do zarządu k lubu „Wyzwolen ia" . 

* * 

Warsz. kor . „Repub l ik i " telefonuje: 
A b y poinformować się o zamiarach re­
konstrukcyjnych p. Grabskiego, prezy­
dent Wojciechowski udał się wczoraj 
wieczorem do prywatnego mieszkania 
p. premjera. P. Wojciechowski spożył ko 
lację u p. premjera. 

Echa jednego policzka 

Definitywnego załatwienia sprawy 
e ż y się spodziewać w piątek. 

Frakcja sjonistyczna w Sejmie. 
Rozbicie jedności koła żydowskiego. 

^Jarsz. kor. „Repub l ik i " telefonuje: 
dv ei Z w V k u z uchwałami naczelnej ra 

' 8 ! 0r4stycznej. Sjoniści członkowie sej 

mowego Koła żydowskiego mają u tych 
dniach ukonstytuować się, jako ^ " M e l -
na frakcja sjonistyczna. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
* 0 K0WANIA POLSKO-NIEMIECKIE, 

P°l&ka Agencja Telegraficzna. 

^ Warszawa, 5 listopada, 
e i ąć ^ ^ ż s z y i n czasie mają się roapo-
frJeckie \ w a i l * a fiosP°darczc polako-nic 
**aht a Wznowione również będą per 

e i n i e ^ P o e s ę t e w swoim czasie w 
a i e . w w i f m a f a c » całokształt zagad-
^ k g o . k a >ących z t raktatu wersal-

SCDZI, 
:0W!E NIE BF.DĄ POLITYKO-

WA<5. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

$ c . Warszawa, 5 listopada 
^ l V - - . W a komisla pru^nicza przy u-
H i w ' n i n i i , w spr9wied ,i-.7 i § o Wvgańo 
l&WwlJ M i ł e g o są-Li .najwyższego 
' ^ K 1 ovskutowala na.i art. 4 pra 

dla sędziów, * tóra w brzmieniu 

'•;«.cfwem '&kazuje sędziom brać u-
d/i:il w zyclti i olity: ,.:em 

Większość komisji oświadczyła sis 
za tem, 
SPÓŁDZIELNIE A PODATEK MAJĄT 

KOWY. 
Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Ponieważ niektóre spółdzielnie spoży 

wcze, którym przysługuje prawo zwol­
nienia od podatku majątkowego popła­
ciły pewne kwoty tytułem zaliczek, in­
ne zaś spółdzielnia, podlegające oplncic 
podatku majątkowego wpłaciły tytułem 
zaliczek wyższe kwoty, ministerstwo 
skarbu zarządziło, aby w ten soos<*b no 
wstale nadpłaty zostały na skutek in-
dywidur.łnych próśb nlafcików zatóczo-
ne natychmiast podatek jprzemyslpwy 
tych spółdzielni bądź też przekazane im 
do zwrotu w gotówce. 

na który endecja —jak zw 
Warszawski korespondent „Repu-; 

b i ł " telefonuje: 
Sprawa posła Miedzińsklego z pos. 

Rabskim stanowi w dalszym ciągu przed 
miot rozmów całego Sejmu. 

We wczorajszym „Kurierze Warszaw 
sk im" ukazało się oświadczenie, k tóre 
uważać nleży za oficjalne stanowisko 
pos. Rabskiego. Czytamy tom: 

„Napaść wczorajsza w sejmie, z re-
wolwerm w ręku, może wywołać w spo 
łeczeństwie nową falę niechęci, przeciw­
ko naszej izbie prawodawczej. Tu tkw i 
prawdziwe niebezpieczeństwo dla kraju. 
Należy też dokładnie uświadomić opinję, 
aby ona nie idenfikowała ogółu polskie­
go z jednostkami 1 ich klubem, stanowią­
cym, jak powszechnie wiadomo, przytu­
łek nietylko dla wszelkich nieudolności, 
ale również dla wszelkich ambicji i żądz 
osobistych. „Wyzwolen ie" , stronnic­
two bez idei, bez doktryny, bez progra­
mu, bez poczucia odpowiedzialności, bez 
zmysłu państwowego, stało się „salonem 
odrzuconych", do którego skrywajaą s ;ę 
ci, co nie mogli zagrzać miiejsca w żad-
nem środowisku szczerze ideowem. To 
też anarchja, panująca w klubie, rozle­
wa się na wszystkie działania jego człon­
ków" . 

Jest to zręczne posunięcie p. Rab­
skiego, aby sprawę mimo* wszystko skie 
rować na tory wyłącznie polityczne z wy 
kluczeniem personalnych. 

Szkoda, iż p. Rabski u«e porozumiał 
się przedtym ze swymi przyjaciółmi z 
„Gazety Warszawskiej" , k tórzy piszą? 

„Zachowanie się p. Miedzińskiego 
zwalnia nas od obowiązku dłuższego roz 
trząsania sprawy podk ątem widzenia 
prawideł postępowania honorowego. 
Kto w s p T a w i e politycznej związanej z 
obroną pamięci czczonego przez cały na 
ród człowieka unika światła sądu hono­
rowego, a później z rewolwerem w kic-

ykle-—reaguje matactwami 
szeni przygotowuje się do napaści ten z 
góry rezygnuje ż przywilejów, przysłu­
gujących ludziom, którzy swój stosunek 
do honoru regulują nie ślepymi odrucha­
mi, ale uczciwą i świadomą wolą. 

Sprawy honorowe mogą być rozstrzv 
gane ty lko na równym poziomie. Swcm 
zachowaniem «ę p. Miedziński pozba­
wi ł siebie takie) możnośd w stosunku 
do p. Rabskiego. Dzisiaj nie dzieli ich 
już ty lko zatarg, ale przedewszystkiem 
zasadnicza różnica w wewnętrznym l 
decydującym stosunku do honoru oby­
watela i posła". 

*» 

Poseł Miedzióski wystosował do pana 
marszałka Rataja następujący l ist : 

„Załączając komunikat k lubu posel­
skiego Z. P. S. L., mam zaszczyt prosić 
p. marszałka o udzielenie odpowiedzi na 
następujące pytania z orzeczenia sądu 
honorowego wynikające: 

1) czy zatarg mój z p. Władysławem 
Rabskim w kuluarach Sejmu dnia 4 bm. 
miał charakter napaść i nie nadaje się 
do traktowania na drodze honorowej; 

2) czy postępowanie moje w sprawi* 
zajścia z p. Rabskim uchybiało zasadom 
postępowania honorowego. 

Pozwalam sobie zaznaczyć, że komu* 
nfkat k lubu polskiego Z. P. S. L. podda­
jący w wątpliwość poprawność mego 
postępowania jako człowieka honoru 
stanowi wypadek podpadający ściśle pod 
paragral 90 obrad Sejmu ze względu na 
charakter sprawy fakoteż dlatego, ze 
działo aię to na gruncie Sejmu". 

Poseł Miedzióski p i oponuje jako ar­
bitra ze swej strony p. Poniatowskiego. 

Z A K Ł A D Y AMUNICYJNE W GDAŃSKU. 
Rozooczęto 

Gdańsk, 5 listopada. 
Prace około budov/v polskich skła­

dów amunicyjnych na Westerplatte po­
stępują szybko naprzód. 

Po wykarczowaniu terenu rozpoczę­
to budowy ziemne na-całym obszarze i 
ulcż.cro s,";yny kclojowc. Przez cały 
dzień zzyAc są przy rebetach trzy loko­
motywy. Pb połączeniu terenu robót z 
siecią kolejową, rozpoczną się prace na 

wydmach nadbrzeżnych 
już układanie szyn od portów Weichsel 
muende" i „Keisershafen" w kierunku 
Westerplatte. W k i l ku miejscowościach 
ze względu na nierówność terenu, trzeba 
będzie wykopać dwu i t rzymetrowe 
przekopy. 

(Ha!ę nadbrzeżną zajęto na biuro bu-
dowlane. Na mieiscu ogrodu kuracyj­
nego znajdują się obecnie składy drzewa. 



Str. 2. 

Expose min. Skrzyńskiego w Senacie 
jest jeszcze jednym dowodem bogactwa frazeologicznego p. ministra, ale nie zawiera 

ani jednej nowej, oryginalnej polskiej myśli politycznej. 
Warszawa, 5 l istopada. 

M o w a ministra spraw zagranicznych, 
Skrzyńskiego, wygłoszona w dniu 5 l isto 
pada na posiedzeniu senatu. 

Po raz t rzeci zabieram głos od mego 
powrotu z Genewy, pragnąc dać wyso­
kiej Izbie obraz tych prac i realnych 
wysi łków, k tóre ujęte w formę proto-
ku łu , podpisanego przez rządy — zajmo­
wały i zajmować będą w przyszłości 
świat pol i tyczny po wszech krajach. 

Nie będę powracał do strony techni­
cznej tego instrumentu, nie będę rozk ła­
dał na sprężyny, czyl i a r tyku ły . M ó w i ­
łem o tem na komisj i spraw zagranicz­
nych, mówi łem długo, bardzo długo. Nie 
chciałbym panów senatorów nużyć po­
wtarzaniem, łembardziej , że miałem 
przyjemność widzieć jednego z pośród 
panów na komisj i . 

Chciałbym wyjaśnić wątpl iwości i od­
powiedzieć na k r y t y k i , z któremu ten 
protokuł by się na ziemi polskiej 
spotkał. Nie spotkał się z żadnemi, 
przynajmniei j z tak iemi, k tó re wy t rzy ­
mują próbę czytania dokumentu. Należy 
wpierw rozdziel ić p ro toku ł na jego częś 
ci sk ładowe: 

Po pierwsze należy stwierdzić, że 
część, odnosząca się do międzynarodo­
wej sprawiedl iwości, do arbitrażu, zmie 
rza prosto do celu, do którego ludzkość 
zmierza. Choćby nawet arbitraż nie 
miał wejść w życie w tej rozciągłości, ja­
ką .przewiduje protokuł , to jego wy ty ­
czne, otrzymują prawo obywatelstwa w 
(stosunkach międzynarodowych, nie w y 
Itluczając wojen, co miałoby miejsce w 
razie pełnego działania protokułu, i przy 
czyniają się do utrudnienia i opóźnię 
niach wybuchów wojennych. A to już 

wiele: war to sobie bowiem tutaj przy­
pomnieć l ipiec 1914 r. 

Część trzecia, odnosząca się do ogra 
niczenia zbrojeń, jest otwarta dla dłuż­
szych rozważań i badań. Tak pożąda­
ne, jakby to ograniczenie być mogło, nic 
da się urzeczywistnić bez urzeczywist­
niania naczelnego postulatu bezpieczeń­
stwa. 
Nie można ograniczyć zbrojeń bez gwa­

rancji i bezpieczeństwa. 
Tu jest punkt najbardziej drażl iwy w ca­
łej konstrukcj i . Zależnie, zresztą, od te­
go ma się rozwiązać problem uniwer­
salności L ig i narodów. Kry tycy proto­
ku łu mają samą grę. Pytają poprostu: po 
co te zabiegi, k iedy grunt — to bezpie­
czeństwo, k tó re leży w samopomocy. 
Ludzkość ma dosyć tego uproszczonego 
rozwiązania, którego bardzo względną 
wartość potraf i ła ocenić i stara się ten 
problem pogłębić 

Niektórzy sądzą, że p ro toku ł by ł 
dziełem k i l ku tygodni, dziełem k i l ku po 
l i t yków, idealistów i poetów, przeważ­
nie lewicowców, że by ł dziełem poda­
nia sobie przez kanał rąk dwóch pre-
m jer ów i że jest on zdany na łaskę ja­
kiejś nagłej zmiany. Rzecz się ma ina­
czej. Trzeba przypomnieć, iż pro toku ł 
zapuścił swe korzenie w pakcie Ligi 
narodów i nad nim pracował n iety lko 
Mac Donald, ale także L loyd George, 
Balfour, Robert Cecil, n ie ty lko Herr iot , 
ale także Clemenceau. To znaczy, że 
protoku ł nie jest tworem jakiejś ko-
terj i , ale wyrazem sił duchowych, drze­
miących w głębiach ludzkości powojen 
nej. W razie nieprzyjęcia go, pozosta 
nie latarnią morską, wskazującą żegla 

rzom, walczącym w nocy z żywiołem, — 
drogę. 

W razie, gdyby, czego żywo pragnie­
my, ale co od nas nie zależy, protokuł 
wszedł w życie jako norma obowiązu­
jąca w stosunkach międzynarodowych, 
to nie zawahałbym się powiedzieć, że 
dzień, w k tó rym się to stanie, będzie 
dniem święta wielkiego. 

Sceptycy by powiedziel i , iż 
bywały umowy solennie podpisywane, 
a jednak niczego nie zdołały zabezpie­

czyć 
— naprzykład kongres wiedeński. Gdy­
by protoku ł genewski miał tak długo 
działać, jak kongres wiedeński, to byłby 
wielk iem dziełem, Na kongresie wiedeń-
skiim pogromcy Napoleona postanawoli 
obronić świat przeciw wojnom rewolu­
cyjnym i oprzeć go sur la legitimite ich 
dynastji, a w ten sposób zapewniali po­
kój na bl isko pół w ieku, aż po rok 1914. 
Szanujmy jednak nasze własne podpisy, 
iżbyśmy wątp i l i o innych. 

By ł wprawdzie ktoś, k to powiedział, 
że dokument międzynarodowy, to szma 
ta papieru, ale n im nie by ł i nie będzie 
Polak. Protoku ł jest korzystniejszy dla 
państw mniejszych, o granicach otwar­
tych, niż dla państw, otoczonych morzem 
Łatwie j go przyjąć Polsce, niż Wielk ie j 
Brytanj i . 

Naczelny interes utrzyma*'.!.! reke ju 
potrzebny jest wszystkim, bez różni icy 
ich potęg i ich pozornych zabezpieczeń. 
Dla Polski protokuł zawiera nic mniej­
szego, jak gwarancję granic i uznanie 
t raktatu przez zbiorowość narodów. 

Mogl iby być tacy, k tórzy powiedzą: 
Poco te zabiegi, jeśli zważymy, że proto­

ku ł jest zależny od innych: Polska moie 
czekać spokojniie. Polska, która jest po­
kojową, nie potrzebuje być przekony­
wana o wartości pokoju. Wszyscy po­
winni wiedzieć, że Polska jest pokojo­
wą. Tak nie jest. Dla pokoju nie wy­
starczy pragnienie — trzeba go chcieć. 
Pokój nie dostaje się w prezencie —-
trzeba go zdobyć. Trzeba iść z prądem 
pokoju, albo on sam obróci się prze­
ciw nam. 

Ze zgrozą świat widz i z jednej strony 
olbrzymie zbrojenia, prowadzące do wy 
buchu wojny, do najokropniejszej kata­
strofy, 

z drugiej strony jest sprawiedliwość 
międzynarodowa. 

To drugie jest nieprawdopodobne, mó» 
wią sceptycy, to drugie jest pewne. I oto 
na dwóch szalach wagi mamy pewność, 
ale to absolutną pewność katastrofy, 8 

na drugiej możliwość — ale ratunku. To 
| świat rn.i do wyboru miedz* pewnością, 

a możliwością. 
Gdyby Polska miała rzuctTć dężatft 

k tóryby miał ją przeważyć, na którą 
szalę go rzuci? i 

Niech panowie sen/torowie odpowie 
dzą w swem sumieniu, ja odpowiedzi** 
łem już w i a o : e m . 

Polska potrzebuje dla spełnienia swe 
go posłannictwa kredytu moralnego i i"}9 

terjalnego. W iem i czuję, że gdyby ste 
udało uzyskać w jednej chwi l i idealny 
plebiscyt całego narodu, jak chce współ* 
żyć z ludzkością, to ze wszystkich za­
kątków kraju usłyszelibyśby jeden gł°* ' 
głoszący światu dobrą wolę, współpracy 
zgodności i pokoju, A że tak jest — 
świat powinien o tem wiedz i . J . 

Ulgi dla płatników podatku dochodowego 
Zwolnienie całkowite od podatku drobnych handlarzy i rzemieślników. — 

i rozkładanie na raty dla podatników słabych ekonomicznie. 
Odroczenia 

Warsz. kor . handlowy „Repub l i k i " te 
fefonuje: 

Inspektorzy ministerjum skarbu, czu 
wający nad prawid łowym wymiarem po 
datków, stwierdzi l i iż w n iektórych ok­
ręgach pociągnięto do podatku dochodo 
wego najdrobniejszych nawet p ła tn ików 
poda tku przemysłowego jak np. ręko­
dzielników, i straganiarzy, k tórzy wvko 
nywują swój zawód bez sił najemnych, a 
k tó rych dochód w r o k u ubiegłym żadną 
miarą nie mógł dosięgnąć ustawowego 
minimum egzystencji. 

Z tego powodu celem zapobieżenia 
na przyszłość tego rodzaju nieprawidło 
wośclom ministerstwo skarbu zarządziło 

aby przewodniczący komisj i szacunko­
wej podatku dochodowego w okręgach 
w których nieprawidłowości mia ły miej­
sce, przystąpi l i niezwłocznie do sporzą­
dzenia l isty tych p ła tn ików podatku do­
chodowego z pośród drobnych rzemieśl­
n ików 1 przekupniów, co do k tó rych mo­
żna bezpośrednie ustalić, że osiągnięty 
przez nich w r. ub. dochód nie przekro­
czył ustawowego minimum egzystencji. 
W listach tych winn i być uwzględnieni 
również gospodarze mało roln i , k tó rych 
opodatkowano za bieżący rok podatko­
w y wbrew ustawie z dnia 10 stycznia 
r. b. 

Wykaz nieprawidłowo pociągniętych 

do podatku dochodowego osób ma być 
przedstawiony przez naczelników urzę­
dów, względnie inspektorów skarbo­
wych komisjom odwoławczym w formie 
protestu z wnioskiem o zwolnienie ich 
od podatku, zgodnie z opinją właściwej 
komisj i szacunkowej. Termin ostatecz­
ny do wniesienia tego rodzaju protes­
tów ministerstwo skarbu ustanowiło na 
dzień 15 listopada rb., zalecając wstrzy­
mać egzekucję podatku aż do ostatecz­
nego załatwienia protestu przez komisję 
odwoławczą. 

Jednocześnie ministerstwo skarbu u-
powaźniło naczelników urzędów podat­
kowych i inspektorów skarbowych do 

rozkładania na raty brdś udzielania o0*" 
roczeń wpła ty podatku dochodoweg 0 

przez osoby, k tórych ekonomiczne poloz*5 

nie nie pozwala na uiszczenie całej 
mierzonej należności podatkowej. Odr°" 
czenia mogą być udzielane najdalej &° 
20 grudnia rb., aby przed końcem 
należne kwo ty mogły być ściągnięte. ™ 
wypadkach gdy przewodniczący komis)1 

szacunkowej przedstawią komisjom o C l ' 
woławczym wnioski o zmniejszenie ^ 
mierzonego podatku, .egzekucja należ n C" 
srei ma być ograniczona do kwoty P 0 < * a 

ku, zaprojektowanej we wniosku k 0 ' 
misji szacunkowej. 

Olbrzymie powodzie w Europie 
Ber l in , 5 l istopada. 

Katastrofa w Nadrenj i przybiera co­
raz większe rozmiary. Wszystkie rzek i 
wystąpi ły z brzegów, poprzerywały ta ­
my, pozalewały miasta j wsie, wyrządza 
ijąc szkody, obliczone na mi l jony marek 
z ło tych. 

Duisburg stoi kompletnie pod wodą, 
pod Wiesbadencm na przestrzeni 5000 
mtr, tor jest zmyty. W Kolonj i woda pod 
nosi się z godziny na godzinę, niektóre 

dzielnice są zupełnie zalane wodą, a ruch 
pociągowy wstrzymany. W Koenigswin-
ter cała l inja kolejowa zalana wodą, w 
Rehmagen zalane są zupełnie dok i , w 
Neuwitz woda wtargnęła do domów mie 
szkałnycb, ulice miasta są pod wodą. W 
Koblencj i i w okolicach Ren wystą­
p i ł z brzegów, zalewając miasto. Po­
wódź wzmaga się dalej i grozi jeszcze 
większą katastrofą. Ludność w popłochu 
ucieka, opuszczając obszar powodzi. 

Teatr „SCALA" 
Wamawska operetka Teatru ItowoSci. 

d y r . W ł . S z c z a w i ń s k i . 
Foniedz. 10, w torek I I , środa 12 b. m. 

| | M L ! . Uli ! <« 

-Operetka w 3 aktach Mtte. E. Kalmuno. 
U d z i a ł b ie rze 58 osób. 

Bilety w kasie teatru. 721 

Z powodu przypadającej uroczystośc i 
1 0 0 l e t n i e g o Jubi leuszu Zgromadze­
nia Majs t rów Tkaczy, l oka l restaura­
cyjny »T i vo l l " przy u l . Przejazd 1, te l . 
26-30 bądzie zamknięty w dniach 9 I 
10 l istopada. 

Zarząd. 

NamiastKa Kawy 

„ENRILO"! 
znaczny postęp 

Ze względów zdrowotnych nadaje 
się „ENRILO" najbardziej z powodu 
wielkiej zawartości tych składników, 
które są konieczne do utrzymania 
i uzdrowienia ludzkiego organizmu. 

Tama cena, uproszczenie w przy­
rządzaniu, ponieważ bez wszelkiej 
domieszki kawy ziarnistej i cykorji, 
oraz nader przyjemny, zbliżony do 
prawdziwej kawy aromat i smak, 
oto są przymioty niedoścignione 
dotychczas przez żadną inną na­
miastkę. 

Proszę jednak uważać na markę I 
ochronną .młynek do kawy" i na-l 
zwę .ENRILO" . 

GRAND-HOTEL* 
Sala Malinowa 

Oryginał American J^ z Z 

from New-York. 

Podwieczorki taneczne 
czwartki, soboty, niedziele. 

Zakład otwarty do godz. 4-eJ 

Czytajcie „Express Wieczorny 
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Od Korfantego do nowych wyborów. 
j n r f l u m n J„,V I 1... . ~ TD - I T l i 11 . . . . H . . Sprawa o sprzedaż i kupno „Rzeczy 

Pospolitej" poszłaby juz oddawna w zapo 
Anionie, gdyby na pierwszy plan w tej 
sprawie nie wysunęły się momenty na-
wskroś polityczne, a mianowicie rozłam 
wirśód stronnictw, zwanych powszechnie 
Pod firmą „ósemki" . 

Cóż się bowiem stało? Kor fanty k u 
Pił pismo od Paderewskiego. W całym 
świecie tranzakcje takie są na porządku 
dziennym. Przed k i l ku laty lord Rother-
aiere kupi ł od spadkobierców lorda 
Northcliffa „T imes", k tó ry doprawdy 
zrósł 6ię z organizmem państwowym W 
Erytanji i stanowił niejako jego część 
składową, podczas gdy „Rzeczpospolita" 
służyła stale celom bardzo wąskąm — 
Partyjnym oraz była stopniem do prywat 
n e i karjery p. Strońskiego, k tó ry przy jej 
Pomocy ze zwykłego politycznego profe 
s ° ra został naraz pol i tycznym przywódcą 
Posłem i niedoszłym stałym kandydatem 

ministra spraw zagranicznych. We 
Francji handel prasą stał się zwyczajem. 
*Wóż, zresztą, szukać aż tak daleko? 
^ Warszawie „Kur jer Polsk i " w ciągu 
° 8 t a t n i c h lat zmienił k i lkakrotnie wiaści-

a jednak nic się o t ym nie mówi ło 
' n i k t nie prowadził bojkotu „Kur jera" . 
szerokich mas publiczności czytającej ab 
s°lutnie nie interesuje, k to dopłaca do 
Wydawnictwa mi l jony złotych, ozy też k to 
fta nim zarabia. Jest rzeczą esencjonal-

aby nie by ł narażany na nagły wstrząs 
Warunek polityczny pisma, a czy można 
Wyobrazić sobie tak bliźniaczo podobne 
^ Polityce duchy, jak p. Korfantego i p. 
dońsk iego, z tym ty lko , iż p. Korfanty 
1 5 1 4 horyzonity daleko szersze i jaśniejsze, 
^ drobne matactwo p. Strońskiego. 

1 dziś, k iedy się bratnie duchy dopraw 
y Pokłóciily, k iedy w zacietrzewieniu 

""^wią sobie to i owo, z za kul is starej 
" ? s * n k i " wyglądają rzeczy bardzo nłe-
p ,^kne. Oto nip,: mamy pod ręką „ K u -

Gdański", pismo bardzo zbliżone do 
0 « u chjenopiastowego, k tóre w sporze 
'oftski — Korfanty umie stanąć na 

'*t!k * P r z ^ P ^ ^ charakterystyczne 

merus clauasus" dla żydów na uniwer­
sytetach polskich... 

Co za niebywały skarbiec tematów dla 
Nowaczyńskiego, k tóry niepotrzebnie 
wyszukuje ofiary dlla swych l i teracko 
błażeńskich popisów po całej Warszawie 
w Krakowie i Łodzi, gdy tak ukryte bo 
gactwa posiada u siebie w domu — w 
dawnej „Rzeczypospolitej", a obecnej 
„Warszawiance". 

A dalej ciągnie „Kur jer Gdański" : 
„Stroński z swymi współpracownika 

mi znalazł się na bruku. Rzecz sama w 
sobie niemiła, a dla człowieka tak am 
bitnego, jak Stroński, wprost nieznośna 
Pozostawały nadto na nim troski o cały 
zespól redakcyjny, k tó ry wzorem pra 
ojca Mojżesza wyprowadzili od mięsnych 
garnków „Rzeczypospolitej" na suchą pu 
stynię bezrobocia. Podobno Nowaczyń-
ski odgrażał się, że wstąpi do organu sjo-
nistów „Naszego Przeglądu" i obejmie w 
nim walkę z antysemityzmem. Na szczę­
ście udało się Strońskiemu zmobilizować 
nieco kapitału i rozpocząć wydawanie 
.Warszawianki". Jest to „Rzeczpospo­

l i ta " in partibus infidelium, mało — w 
niej temperamentu, a zupełnie niema 
ogłoszeń. To też chociaż wydawca Stroń 
skiego, Gieysztor, na raziie płaci za wszy 
stko gotówką, utrzymuje się opinija, że 
długo nie pociągnie ta „Warszawianka", 

Tyle o sprawie ludzi, k tórzy z „Rze­
czypospolitej" wyszli. A teraz o lu ­
dziach, k tórzy weszli do i . ' ' l"Pza łe^o 
jej domostwa. 

Korfanty. 

t. „Likwidacja prze-
.Kurjer Gdański tak przede 

'^Ystkiem ocenia dawny organ p. Stroń 

"Stroński, syn żydówki, objął k ierów 
nio W ° W Warszawie ł zorganizował pia-
V f t i

v ten sposób, że obsadził je prze 
^ a ie żydami i przechrztami, takim 

be lami przechrztami, jakich nie 
' ^ te lny ^ a a r y s a w a ł Krasiński w 

p i e s k i e j Komedi i " . Nie miała też 
p^uT** ' ' nigdy nic w sobie z łagodnego 
^ j ^ a w c z e g o usposobienia Pa deręw-
s^,. . ' }*ez stała się wyrazicielką naj -
ly ' T l l e i 8 zego nacjonalizmu i antysemi 
Mow" n a ^ ^ z i e j 

^ z o , W c ^ u ź przepowiedni Asnyka 
interesu, 
bardziej 

krzykl iwego, eksplo-
i według., 

^olscg ?$0> zresztą, daleko 
, zydowstwu". 
^otni 

^ r z e T * ' n i c °łwzyd!liwego, jak orgja 
jj° P r ^ ^ ° antysemityzmu, uprawiłane 
t o f i s ld u . ' " ^ P u f a c e g o towarzystwo: 
(iv. "'Mó i! ^ y d * p o k ^ * 1 ' ) ' Pannedkowa 
ch 0 < i 2 . a ' * c ł o m u SzePberg, k tóra po-
Phi r

 1 2 Tomaszowa), Goldscheider, Sa-
s 0 t l ( s

a n d kas t not last W ik to r Natan­
k a ^ fosyjskich żydów, t. zw. „ l i twa-
lek „' 2 a n i J i eszka lych w Łodzi, wychowa­
n e ^ , o l y handlowej kupiectwa łódz-
*" S i i . ^ n a c j o n a l i s t a żydowski. Ton 

k , j 1 ' 2 e o zpospo l i tack i Nalansonck 
^ ^ a n i ^ i 6 l * Zasługą. iż byl na zjcżdr.ie 

i n w Wamawie w.r, .1919 - 1- F « ' • I. TI I 
w Polsce projoktod; 

„Jako dziennikarz z zawodu, Kor­
fanty zna doskonale wartość prasy. A 
znaczenie to dla niego zaczęło się potę­
gować w miarę rozrostu jego interesów 
śląskich, dzięki k tórym znalazł się w szc 
regu największych kapital istów polskich. 
Im bardziej zaś te interesy zaczęły się spo 
tykać z kry tyką, tembardziej Korfanty 
potrzebował szukać obrony. Potrzeba ta 
stała się palącą od czasu wykryc ia o-
szustw podatkowych, popełnionych przez 
niektóre f i rmy śląskie, z czem prawdopo 
dobnie niesłusznie fama łączyła nazwi­

sko Korfantego. Powyższy wzgląd w y 
wolał powstanie katowickie j „Polonj i " 

Korfanty należy oficjalnie do chadecji 
Podobno w kołach chadeckich powstała 
myśl, żeby z nowej „Rzeczypospolitej' ' 
zrobić organ własny. A to l i zamiarem 
Korfantego jest mieć w stolicy własny 
organ od względów ideowych niezależ­
ny, k tóryby stawał w obronie interesów 
przemysłu śląskiego. Jak słychać, w tym 
celu traktuje także o kupno „Kurjera 
Krakowskiego", jako najpoczytniejszego 
pisma w Polsce". 

Spór osobisty Korfanty — Stroński i 
spór prasowy „Rzeczpospolita" — ,War 
szawianka" nie został jednak zlokalizo­
wany, a przeniósł się na szerokie forum 
polityczne. W kołach sejmowych obiega 
paradoks, iż rząd Grabskiego przy ostał 
nim głosowaniu nad votum zaufania nie 
upadł jedynie dzięki temu, iż Korfr.nty 
umiejętnie zaaranżował opór chadecji 
przeciw endecji. Cała prasa chadecka 
wytacza dziś przeciw endekom (związek 
ludowo - narodowy i klub chrześciańsko-
narodowy) ciężkie działa. Jest rzeczą 
wiadomą, iż „ósemka" osiągnęła walne 
zwycięstwo w ostatnich wyborach sejmo 
wych przeważnie dzięki poparciu robot­
ników chadeckich i rozłam obecny, gdyby 
przetrzymał przyszłe wybory, mógłby 
skończyć się zupełną zagładą endecji, 
J l o r a zostałaby sztabem bez armp. 

Korfanty pogłębia przepaść i propa­
guje ideę, iż endecja prowadziła państwo 
do zguby, że uprawia zwyczajny „hsn-
delek poli tyczny", że posługuje się me­
todą oszczerstw i z najwyższą pogardą 
wyraża się o działalności i metodach tego 
stronnictwa, które z przekąsem nazywa 
obozem narodowym w cudzysłowie. 

Mało tego. Z faktu zasadniczego spo­
ru rodzi się pewien aktualny 1 teamy na­
kaz, wynikający bezpośrednio z .weks­
la o dwU podpisach, jak wyraża się „No 
wa Reforma": 

„Nigdy nie byliśmy wyznawcami naro 
dowej demokracji, ani też demokracji 
chrześciańskiej. Głosowanej na blok tych 
stronnictw zwanych popularnie „ósem­

ką" , uważaliśmy w r. 1922, tak samo jak 
dziś, za obłęd polityczny, k tóry może 
zrujnować państwo. Próbujmy jednak 
wstawić się na chwilę w położenie prze­
ciętnego wyborcy ósemki, który z zapa­
łem niósł swą kartkę wyborczą do urny, 
wierząc, że służy „Bogu i ojczyźnie". 

Wyborca ósemkowy oddawał sw6V 
głos na jedną listę, listę „obozu narodo­
wego". Ta lista była rodzajem morał-
nego weksla, wystawionego przez ende­
cję 1 chadecję, 1 opatrzonego solidarnym 
podpisem obydwu stronnictw, Każdy i 
wyborców, głosujących na tę lisię, dawał 
obydwu żyrantom ten kapitał, k tó ry na­
zywał się głosem, a k tó ry w całości przed 
stawia się w formie mandatów poselskich. 
Dziś obaj solidarni wspólnicy pokłóci l i 
się między sobą. Jedni drugim zarzu­
cają przeróżne grzechy i zbrodnie. En­
decy piszą o wodzu chadeckim, że jest 
nieuczciwy osobiście, chadecy o endec­
kich, że niszczą kraj i państwo. A le k i -
pitał, udzielony jednym i drugim na pod­
stawie wspólnej ich poręki trzymają moc 
no w garści. Wyborcy ósemkowi mają 
teraz pełne prawo zapytać: a co z na-
szemi mandatami — panowie posłowie 3 

kandydaci z l isty nr. 8?", 

*» 
Z okoliczności, iż dwa żyranci jedne­

go wekslu poswarzyl i się między sobą i 
oskarżają się wzajemnie o najcięższe 
zbrodnie, warto wyciągnąć wniosek, iż 
powinny być obecnie, niezwłocznie roz­
pisane nowe wybory. 

Sejm jest już dzisiaj zupełnie rozbita 
i powinien w swej obecnej formie zo­
stać rozwiązany, W Angl j i dokonano 
nowych wyborów z okazjii Jednego wnio 
sku l iberałów, w Niemczech wybory są 
u progu, może jeszcze raz odbędą się we 
Francji, Polska powinna i musi odwo­
łać się do głosu narodu. 

Bije ostatnia godzina. Godzina cha* 
osu w poli tyce, szalejącej i wzmagającej 
się drożyzny, bezrobocia, zatamowania 
eksportu, płonących kresów. Trzebs 
zmienić żagle, aby nie zatonęła w wirz* 
odmętów cała łódź państwowa. 

Żądamy nowych wyborowi. . . 
Czesław Oltaszewskt 

Po wyborze prezydenta Coolidge'a. 
Wice-prezydentem St. Zjednoczonych wybrany został Dawes. 

,nu-

Nowy Jork, 5 listopada. 
Według wiadomości, które dotych­

czas nadeszły z poszczególnych miejsco 
wości Stanów Zjednoczonych wynika, że 
Coolidge otrzy nujc wszędzie większość 
głosów. Dotychczas sytuacja przedstaw 
wia się tak, że obecny prezydent stanów 
czo otrzymał największą Ilość głosów w 
porównaniu ze wszystkimi dotychcza-
sowemi prezydentami. Zwycięstwo Co-
olidga, które widać z dotychczasowych 
obliczeń już dzisiaj porównują pisma do 
zwycięstwa konserwatystów w Anglji. 

Oprócz prezydenta, wybierają Stany 
Zjednoczone i wice-prezydenta, 32 se­
natorów, 439 członków kongresu oraz 
34 gubernatorów. 

Ilość oddanych głosów wyniesie praw 
dopodobnic 30 miljonów. w tem więk­
szość jest głosów kobiet. 

Najstarsza wyborczyni liczy lat 101 i 
po raz pierwszy staje do urny wyborczej. 
Wczoraj rano emarf najstarszy senator 
Stanów, Coohl i / w chwi l i gdy szedł do 
urny wyborczej, 

Na wiceprezydenta Stanów najwię­
cej gzans ma Bryan, znany w Ameryce 
między inheml i z niesłychanie s lybłdój 
jazdy samochodowej. Bryan jadąc na w y 
bory uległ ederzenju z Innym samocho­
dem, lecz obyło się bet poważniejszych 
uszkodzeń. 

W Lexington doszło do zaburzeń w y 
borczych. Dwóch urzędników wybor­
czych zabito, jednego ciężko raniono. 

Na Wa l l Street suma zakładów wyno 
si 2 mil jony za Coolidgem. 
D A W E S — WICEPREZYDENTEM ST. 

ZJEDNOCZONYCH. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 5 listopada. 
Dawes wybrany zosta! wice-prezy­

dentem Stanów Zjednoczonych. 

B IOGRAF J A PREZ. COOLIDGE'A. 
Atfencla WschodniA. 

Londyn, 5 listopada. 
Nowy prezydent Stanów Zjednoczo­

nych, Coolidge, l iczy obecnie 52 lata i 
jest synem drobnego pastora w Ply-
mosiłi. Własną pracą, gdyż rodzice nic 
mogli mu dać środków na kształcenie 
się, dopiął stanowiska nauczyciela pry 
warnego, przyczem wstąpi ł na uniwer­
sytet, mimo, że miał zamiłowanie do 
nauk ścisłych. Wypadkowo obrany zo 
stał członkiem rady miejskiej, zakitefe-
sował się bardziej polityką, skutkiem 
czego wstąpił do partji republikańskiej, 
rozwijając szeroką działalność i będąc 
wyrazom purytflńskicgo skrzydła repu­
blikańskiego. 

• Coolidge zjednał republikanów dla 
Hardinga, wystawiono też kandydaturę 
Coolidgc'a na łtanowisko wice-prezy­

denta Stanów Zjednoczonych. Podczas 
ostatnich wyborów Coolidge piastował 
stanowisko gubernatora stanu Massa-
chussots. 

Gdy Harding niespodzianie zmarł na 
hiszpankę, Coolidge bawi ł właśnie u 
ojca, zdała od miasta. Posłaniec i A t -
peszą musiał użyć automobilu, aby w 
ten sposób dostać się do nowego prezy­
denta. Nowy prezydent w nlysi przepi­
sów konstytucji, musiał złożyć przysięgę 
natychmiast po otrzymaniu zawiadomie­
nia, Złożył Ją tedy na ręce swego ojca 
i szofera, gdyż innych świadków nie byfo. 

Przez dziewiętnaście miesięcy kiero­
wał Coolidge poli tyką Stanów Zjednoczo 
nych, a obecnie wybrany został przewa­
żającą większością głosów. Głównym 
motywem wybrania go # prezydentem 
jest to, że zjednał on sobie powszechny 
szacunek prostym sposobem życia, oraz 
poli tyką, dostosowaną do wyobraźni 
przcriięthego amerykanina. 

PRZESILENIE W OBOZIE D E M O K R A 
T Ó W . 

Polłka Ajencja Telegrafio*.**. 

Wiedeń, 5 listopada. 
Donoszą z Nowego Jorku, te «wy-

«i(,'stwo Coolidge'a wywołało przesile­
nie w obozie demokratów. I 'aviscwl o-
debranc Kierownictwo stronnictwa któts 
objął M«c Adol. 
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W A L N Y Z J A Z D P.O.W. W W A R S Z A ­
W I E . 

Dnia 8 i 9 l istopada rb . odbędzie się 
w Warszawie walny zjazd delegatów P. 
O . W , z całego kraju. Delegacja łódzka 
wyjeżdża w sobotę dnia 8 bm, o godzi­
nie 1 min, 30 popoł, z dworca Kal isk ie­
go. 

I N F O R M A C J E POLICYJNE O T A K ­
S A C H DOROŻKARSKICH. 

Komendant policj i w Warszawie za­
rządził, aby policjanci, pełniący służbę 
przed dworcami kole jowymi, wręczając 
dorożkarzom przy wynajęciu ich przez 
publiczność numery dorożkarskie, infor 
•mowali jednocześnie pasażerów o obo­
wiązującej obecnie taksie dorożek. Za­
rządzenie to , istotnie celowe, ochroni 
przed zdzłerstwem dorożkarzy. 

Zarządzenie takie pożądaneby było 
' w Ł o d z i 

Min. kolei pozbawił mundurów swych 
pracowników. Ministerstwo kole i rozpo­
rządzeniem z dn. 15 września rb. ogło­
szonym w dzienniku rozporządzeń min. 
kolei nr. 13 z dn. 24 października rb . po 
zbawi ło cały szereg pracowników kole­
jowych całkowic ie umundurowania, 

sprawa ta, poruszyła do żywego o-
gół kolejarzy, wyrazem czego są liczne 
•protesty, nadsyłane do zarządu główne­
go związku, przez pokrzywdzone kate-
gorje kolejarzy, oraz zwoływane zjazdy 
dyrekcyjne, dla powzięcia jednolitej de 
eyzji i omówienia akc j i mającej na celu 
solidarne odparcie zakusów na posiada­
ne prawa. 

Składy i sklepy miejskie. Magistrat 
zatwierdzi ł uchwałę delegacji wydzia łu 
handlowego, dotyczącą otwarcia w dziel 
nicach Chojny i Bałuty miejskich skła­
dów węgla. Prócz tego wydzia ł handlo­
w y projektuje otwarcie jeszcze 3 skle­
pów miejskich, co uzależnione jest ściśle 
od znalezienia odpowiednich loka l i . 

Magistrat m. Łodzi wydzierżawi ł w 
Rabce sanatorium. Magistrat m. Łodzi 
wydzierżawi ł w Rabce sanatorjum dla 
dzieci najbiedniejszych w Łodzi . 

Gruźl icM) chore dzieci w par l jach po 
60 miesięcznie wyjeżdżać będą na kura­
cję, k t ó ra t rwać będzie 5 miesięcy pod 
fachową opieką lekarską, p. 

Mars na księżycu. Wczora j -wieczo­
rem nastąpiło zakrycie Marsa przez 
księżyc. 

Zjawisko rozpoczęło się o godz. 21 
min. 10, a zakończyło się o godz. 22 

Normy płacy w szkołach średnich na 
l istopad 1924 r. Zarząd główny związku 
zawodowego nauczycielstwa polskich 
szkół średnich zawiadomił dyrekcje i na 
uczycielstwo szkół średnich, że płaca za 
sadnicza za jedną lekcję tygodniową rocz 
nie wynosi od dnia 1 listopada 148 zło­
tych 55 groszy. 

Spółdzielnie nie płacą podatku ma­
jątkowego, Jak się dowiadujemy władze 
skarbowe wyda ły zarządzenie zwalnia­
jące od podatku majątkowego spółdziel­
nie rolnicze handlowe, gdyż należą one 
do związków rewizyjnych, posiadają cha 
rak ter spożywczy i zasilane są przez 
rząd, (b) 

Papierosy tanieją. W związku z wia­
domością o nadejściu do Łodzi wie lk ich 
t ransportów papierosów dawnych fabryk 
ty tuniowych, wśród spekulantów papie­
rosowych zapanowała konsternacja. 

Już wczoraj ceny papierosów tych 
spadły o 50 proc. a niejednokrotnie hur 
townie sprzedają je niżej ceny kosztu, (b 

Wyniki egzaminów dla eksternów. 
W jesiennym terminie bieżącego roku 
do egzaminów dojrzałości, odbytych w 
gimnazjum państwowym im. Kopernika 
przed komisją kurator jum okręgu szkol­
nego łódzkiego pod przewodnictwem p. 
Jana Lickendorfa przystąpiło 21 ekster 
nów (istek). Do egzaminów ustnych zo­
stało dopuszczonych 12 kandydatów. 

Świadectwa dojrzałości otrzymały 4 
eksternistki i 2 eksternów. W tej l iczbie 
5 matur f i lologicznych i jedna realna. 

Podkreślić należy, że jest to niezwyk 
le wysoki procent w stosunku do ogólnej 
l iczby zdających, (b) 

Opłaty szkolne od dzieci poddanych 
niemieckich. W związku z wiadomością 
naszą o pobieraniu przez szkoły średnie 
ogólno - kształcących pięciokrotnego 
wpisu od dzieci rodziców poddanych nie 
mieckich, kurator jum otrzymało wyjaś­
nienie, iż rozporządzenie to dotyczy je­
dynie niemców narodowości niepolskiej. 

Zjazd inspektorów pracy. W dniu 
dzisiejszym okręgowy inspektor pracy p. 
Wcj lk iewicz wyjeżdża do Warszawy na 
zjazd okręgowych inspektorów p r acy, 
k tóry odbędzie się pod przewodnictwem 
nrnistra pracy Darowskiego. (b) 

P U D E Ł K A SZCZĘŚCIA. 
W czwartek 6 bm. i piątek 7 bra.. so 

botę 8 bm. odbędzie się na ul icach nasze 
go miasta sprzedaż „Pudełek Szczęścia" 
na rzecz „Domu Sierot Żołnierskich". 

L O T E R J A P A Ń S T W O W A . 

Generalna dyrekcja loterj i państwo­
wej ogłasza, że ciągnienie 2-ej klasy 
10-ej polskiej państwowej loter j i klaso­
wej odbędzie się publicznie w czwartek 
i piątek dnia 13 i 14 listopada 1924 r. o 
godzienie 8.30 z rana w Warszawie przy 
ul. Newy Świat 70 (biuro gen. dyr loterj i 
państw.) wobec komisj i rządowej przy 
współudziale i pod kontrolą dwu oby­
watel i miasta przez prezydenta miasta 
zaproszą 

II 
Pastwą płomieni padła fabryka Tajtelbauma 

na ul. Grabowej. 
Gmach fabryczny był całkowicie nieubezpieczony. 
Od k i l ku tygodni umi l k ł y już syreny 

pożarnicze, aż dopiero wczoraj o godzinie 
7 i pół wieczorem rozległy się ich groź­
ne odgłosy. Uświęconym łódzkim zwy­
czajem pastwą ognia stał się gmach fab­
ryczny, tym razem jednak energji łódz­
kiej udała się ocalić fabrykę przed roz­
szalałym żywiołem. 

Pożar wczorajszy wybuchł w ma­
rach fabrycznych Tajtelbauma przy ul. 
Grabowej 9, 

W fabryce tej znajduje się przędzal­
nia i szarparnia 

firmy Kowalewski ; Teske 
składająca się z 9 maszyn zgrzebnych i 4 
samoprząśnic i zatrudnia 70 robotn ików. 
Pożar powstał podczas pracy 2-giej zmia 
ny dzięki k ró tk iemu spięciu żarówki przy 
zgrzeblarce. Zawiadomiony przez robot­
n ików fabryk i 4- ty oddział straży ognio 
wej pierwszy przybył na miejsce. P i kil­
kunastu minutach przybyły wszystkie od 
działy. Początkowa praca straży była zu 

pełnie uniemożliwiona z powodu dymu* 
gdyż ogień objął przedewszystkiem kł«/ 
by odpadków bawełnianych; znajdując 8 

się na poddaszu. 4- ty oddział na rożka' 
k ierownika 14 komisarj. utorował sobi* 
dostęp do fabryk i przez wyrąbanie bra* 
my. 

Dzięk i niezwykle energicznym wysfr 
kom straży 

udało się pożar zlokalizować. 
Strażacy z narażeniem życia przerąb 3 ' 1 

dach i strumieniami wody st łumil i og i e P " 
Frontowa część parterowego gmachu 

została najbardziej uszkodzoną. Dac" 
spłonął doszczętnie, maszyny zaś i m o t o f 

umieszczone w tej części fabryk i zup e* ' 
n.'e są zrujnowane. Straty b, duże b K z e l 

narazie nieokreślone. 
Zaznaczyć należy, że mury 
nie były zupełnie ubezpieczone' 

Akcją ratukową k ierował komend. Grób 

tnan, porządek utrzymywała 
piesza policja. b. 

konn» 1 

Skrypt dłużny na podklejonym papierze 
i z błędami 

wypisuje oddział prawny magistratu. 
Wobec „sprostowania" przez magi­

strat wzmianki o zakwestjonowaniu 
przez ministerstwo skryptu dłużnego ma 
gistratu w sprawie pożyczki na budowę 
szkół otrzymaliśmy w kurator jum po­
twierdzenie naszej wiadomości. 

Ministerstwo w. r. i o. p. w piśmie w y 
stosowanem do kurator jum zaznacza że 
skrypt dłużny magistratu nie został 
przez ministerstwo zaakceptowany po­
nieważ obok wcześniejszej daty jego 

(2.10) niż data zatwierdzenia przez m' f l ] 
sterstwo spraw wewnętrznych odnosi"^ 
uchwały rady miejskiej (24.10), do tekst" 
skryptu zakradły się umyłk i i opuszcZe" 
ni a. 

Ministerstwo w końcu zaznacza, * 
zwrócony skrypt dłużny z podkreślona 
mi omyłkami wypisany jest nie na c ^ 
łym arkuszu, lecz na sklejonych k a ^ 2 

kach. (b) 

- X X -

Konflikt między lekarzami i zarządem kasy 
Wczorajsza konferencja nie dała pozytywnych 

rezultatów. 
(—) W dniu wczorajszym odbyła się 

konferencja przedstawiciel i zarządu ka­
sy chorych z delegatami związku leka­
rzy kasowych. 

Na konferencji przedstawiciele leka­
rzy kasowych wysunęli żądanie uregulo 
wania drogą tymczasowych przepisów 
sprawy dyscyplinarnych kar za wykroczę 
nia lekarzy, oraz obsadzania stanowisk. 

dc*? 
Przedstawiciele zarządu kasy o ś w i a t " ' 
H, iż sprawy te będą włączone do umowr 
głównej, k tóre j tymczasem ze wzgte* |J 
zasadniczych zarząd kasy podpisać » 
może. . 

Wobec tego przedstawiciele zarz4° 
kasy chorych wypowiedziel i się P r Z ° f - ' 
ko doraźnemu regulowaniu tej sprawy- , 

Na tem konferencję zamknięto. 
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, JSO DHIltia. 
Magistrat odpowiedzialny jest za wypłaty zapomóg. 
*- Organizacja wypłat na prowincji. — Urzędnicy ma­
gistraccy lekceważą swoje obowiązki. — Lokaut czy 

strejk w fabryce Kindermana. 
i. ^°d przewodnictwom inż. Kosłanec 
K l e go odbyło się posiedzenie zarządu ob­
wodowego funduszu bezrobocia, na któ-

omawiano cały szereg spraw, zwią 
ttVch z wydawaniem zapomóg bezrobot 
tym. 

Po przyjęciu protokółu z poprzednie-
8° Posiedzenia, przewodniczący zrefero-
I** »prawę zawarcia umowy z magistra-

którym zostały powierzone niektó-
r e funkcje zarządu obwodowego fundu-
Jj11 bezrobocia, oraz sprawę organizacji 
^ U T rejestracyjnych i wypłat w Aleksan­drowie, Konstantynowie, Rudzie Pabja-

i Ozorkowie. 
Mówca wskazał, że dotychczas wy 

Wat dokonywały magistraty, co było jed-
czne, a obecnie, gdy za ­
bierze odpowiedzialność 

*k prowizoryczne, 
L W funduszu b i e r Ł . 
a *we czynności, musi być zawarta od-

P0^iecmia umowa z magistratami, by w 
pYty sposób sprawą tą pokierować, 

i ° Latkowski wskazał na potrzebę u-
BL+ ' a r e ź u l a m i n u obowiązującego ma-
Karaty, gdy Z obecnie wbrew ustawie, 
^ •mag is t ra t łódzka robi , co mu się po-
J*~*> wydaje własne okóln ik i biuTom 
^ ^ t . co musi być całkowicie zinie-

Łił^k ok le i ł 0 regulaminu wzmóc 
^ y kontrolę zarządu funduszu nad 
Ynniościami magistratu, 

byłby odpowiedzialny za wykona­
nie tegoż. 

0 ^ \ wiceprezydent Groszkowski prosił 
^ Yiaśnienie, czy wogóle magistrat jest 
Y*|Y'^Łaily do wykonywania czynności 
tfci z a Pomóg, gdyż magistrat ma już 
- P r ą c y dość, a nawet członkowie ma-

r * t u poruszyli sprawę zrzeczenia się 
e z Magistrat tej czynności, gdyż 

jednokrotn ie bywa on napastowany 
przez bezrobotnych, 

&p0 ° ' W l & k opóźnienie wypłat nie jest 
Hje °dowane winą magistratu, a jedynie 
He,iJ^słaniem pieniędzy przez min i -

t*ac s p o w i e d z i p. delegat ministerstwa 
lftvii y p " Wrób lewsk i oświadczył, iż w 
/ s l ustany 

> e ł n 
wypeł ? ^ ° w i ? z a n e s a d° bezwzględnego 
tiył • ?* a * y c n czynności, o ile powie­

je l ! « je zarząd funduszy bezrobocia. 

^ U * s z e i dyskusji uchwalono opra-
ft>agjs° odpowiedni regulamin, któremu 
k o W a * r a t y będą musiały się podporząd-

fctaCri P rąwie wypłat zapomóg w mia-
^bja.n̂ imanych Aleksandrowa, Rudy 
P. Cy n

1 C e ) ' Konstantynowa i Ozorkowa 
^ o j . k i postawił wniosek, aby 

c i e ^ ^° Łodzi konferencję pnpsdstawi-
•^agistratów tych miejscowości 

*odr*. P , r z e ^stawicielami związków za-
Wyjj^ych. ^ „ - . i . . 

at w celu unormowania tych 
P ł 

aiu i A k o w s k i .sprzeciwił się zwoływa-ftO nCH< ktÓrebY 

' edynie sprawą wydawania za-
tytu 8 p ' 2 yn i ie ra jącym głodem bezrobot­
nej o b e c " e g o uważa, iż przewodni-

wraz z jednym członkiem 
c?*k i -' w i n i e n udać się do tych miaste M 

*p ^PonTóg e , ^ a ' n i ' u zorganizować wy-

5̂ °̂ &? d y ^ ^ z w a l o n o , w 
dd5" . e

p - Latkowskiego, by już 
B ł ^ i w r a

 1 z y m P- inspektor Wró-
S ^ ^ i m S 2 , ? ^ o n k i e m zarządu p. 0 -

zorrt • d o ty^b miejscowości, 
°1. sanizowania & k c ^ z a p o m o g 0 _ 

*»U , ł e r « j ą c « 

Po sic ' ^ I d^ r t ł ? ' Wróblewski oświadczył, 
4 n o ^ i ł t, Iny * U mduszu bezrobocia K \^iaZl &

 k s ^.*eczki z talonami 

»i ° bt; r

b ^,r v każdęg 
P 

i z talonem ta-
Ur wvrWa*Ujg0 ^ d n i a u < i a 

yptat, gdzie otrzyma zapo 

v y Q y C i e ° t e i C r l t t w a i a . ż e w p r o w a d z e n i e 
: JV. • W . o , b e C T f i a n i z ! l c ! i o d r o c z y z n ó w 

^ u?/ PrzyboH 5 ^ 2 0 n a l e ż a ł o b y p o c z e -
» r « * l o * i i M . - . a 2 ! e P r z e d s t a w i t i e l z a r z a --fas <?. kt ttóryby inowację tę prze-

W B J 1 . ^ ie obecny sy-
Podług U 8t j e s t najodpowied­

niejszym, a zmiana systemu skomplikuje 
jedynie całą akcję. 

Za systemem tym przemawiał wice­
prezydent Groszkowski, zaznaczając, że 
wprowadzenie talonów umożliwi powięk­
szenie ilości załatwianych bezrobotnych 
z 500 na 1500 osób dzaenmie. 

W końcu postanowiono 

wprowadzić nowy system książeczek 
z talonami 

i starać się, by zmiana ta nie wpłynęła 
na przerywanie wypłat bezrobotnym. 

P. Cynarski domagał się wyjaśnień w 
sprawie opóźniania się kasjerów do pra­
cy, wskutek czego cierpią na tem bez­
robotni, jak i personel biur. 

Również p. Latkowski zaznaczył, że 
w sprawie późnego rozpoczynania prac 
przez kasjerów interpelował magistrat, 
lecz ten na czynione mu zarzuty w pra­
sie odpowiedział sprostowaniem, Łż ka­
sjerzy rozpoczynają swe czynności naj­
później o godz. 9-ej, co jednak jest nie-
ścisłem, 

gdyż b, często wyołaty rozpoczynają się 
o wiele później. 

W końcu p. wiceprezydent Grosz­
kowski obiecał, iż sam zajmie się spra­
wą wypłat, 

by odbywały się one punktualnie 1 dok­
ładnie. ' 

Następnie p. Latkowski poruszył spra­
wę zatargu w fabryce Kindermana, Łą­
kowa 1, gdzie odrzucono żądania ekono­
miczne robotników przędzalni, a w koń 
cu zamknięte zostały wszystkie oddziały 
fabryki, wobec czego robotnicy zwrócili 
się do zwnązku zawodowego w sprawie 
przyznania im zapomóg dla bezrobot­
nych, gdyż pozbawieni zostali pracy z po 
wodu lokautu fabrykanta. 

P. Wróblewski był zdania, że robot­
nikom tym nie należą się zapomogi, gdyż 
prawdopodobnie robotnicy zmówili się i 
w tym celu jeden z oddziałów zastrejko-
wał, by nie narażać wszystkich na 
strejk. 

Przedstawiciel przemysłowców p. 
Geyer zaznaczył, że stanowisko p. Kin­
dermana jest słuszne, gdyż nie mógł on 
na miejsce strejkujących robotników 
przędzalni przyjąć nowych robotników 
a ponieważ zakupywanie pr:'-dzy u uv 
nych fabrykantów nie kalkulowało się, 
musi fabrykę w całości zamknąć, czyli 
że fabryka została zamknięta z winy ro 
botn.'ków, a więc zapomoga im się nie na 
leży. 

P. Latkowski zdziwił się, iż p. Wrób­
lewski mówi coś o zmowie robotników, 
podczas gdy ci mają dość odwagi by ja 
wnie występować w obronie swych praw 
a jedynie z powodu panującego kryzysu 
i drożyzny nie chcieli równocześnie po­
rzucić pracę w całej fabryce. 

Sprawę tę należy dokładnie zbadać, 
i w razie stwierdzenia lokautu, robotni­
cy winni otrzymać zapomogi. 

W końcu, zgodnie z wnioskiem p. 
Latkowskiego, postanowiono sprawę tę 
przesiać zarządowi głównmu funduszu 
bezrobocia w Warszawie, dla zadecydo­
wania, b. 

Magistrat m. Łodzi podaje do publicz 
nej wiadomości, że w czwartek dn, 6 l i­
stopada rb. uskuteczniona będzie wypła 
ta 1, 2 i 3 rat normalnego zasiłku za czas 
od 9 do 26 października rb. oraz 7,8, 9, 
10 i 11 rat doraźnego zasiłku za czas od 
1 września do 8 października rb. poraź 
ostatni. Po tym terminie wypłata doraź 
nego zasiłku odbywać się nie będzie. 

Zaznacza się, że o ile kto w dniu wy 
znaczonym do odbioru nie zgłosi się po 
odbiór zasiłku, temu zasiłek wypłacony 
nie będzie. 

Wypłata odbywać się będzie w godzi 
nach od 9 i pół rano do 4 po południu 
w następującyoh biurach: 

1 biuro wypłat, ul. Ogrodowa 28, no 
wo wybudowana szkoła tow. akc. I. K. 
Poznański — a) normalny od 5001 do 
końca poraź ostatni, b) doraźny od 5001 
do końca poraź ostatni 

2 biuro, Ogrodowa 28, nowo wybudo 
wana szkoła tow. akc. I. K, Poznański— 
normalny od 2001 do końca 

3 biuro, Helenów, — od 4501 do koń 
ca: a) normalny za czas od 9 do 26 ub. ra. 
i b) doraźny poraź ostatni 

4 biuro, Rokicińska, Park „Źródliska* 
— od 7001 do końca: a) normalny za czas 
od 9 do 26 ub, m., b) doraźny poraź o-
statni 

5 biuro, Rokicińska, Park „Żródliska' 
— normalny od 2001 do końca 

6 biuro, Pańska 106, fabr. K. Eiserta 
— normalny od 2501 do końca, za czas 
od 20 do 26 ub. m. 

7 biuro, Piramowicza 5, pr. ofic, I I p. 
— normalny od 2501 do końca, za czas 
od 20 do 26 ub. m. 

8 biuro, Kilińskiego 222, fabr. Sssera 
— normalny od 2001 do końca, za czas 
od 20 do 26 ub. m. 

9 biuro, Wólczańska 253, parter — 
normalny od 5501 do końca, za czas od 
9 do 26 ub. m. 

lOa biuro, Wólczańska 253, parter —« 
doraźny od 5951 do końca poraź ostatni. 

W celu umożliwienia magistratowi 
sprawnej wypłaty zasiłków, wzywa się 
osoby zainteresowane, aby zgłaszały się 

£o ich odbiór z takiem wyliczeniem, że 
y bezrobotni, posiadający pierwsze ko 

lejne numery, przybywali o godz. 9 i pól 
rano, środkowe numery koło 12 w po­
łudnie, końcowe zaś numery koło 2 po 
południu. 

Podkreśla się, że wypłaty odbywają 
się podług kolejnych numerów kart reje 
stracyinych, posiadanych przez bezrobot 
nych, którym w danym dniu wyznaczono 
wypłatę zasiłku, nie zaś podług kolejnoś 
ci przybycia; przybywanie przeto za-
wcześnie niepotrzebnie powoduje tworze 
nie się ogonków, przybywanie zaś po 
terminie, uniemożliwia sprawność wy­
płaty. 

Każdy bezrobotny otrzyma zapomogę 
w tem biurze, którego numer znajduje się 
na jego karcie rejestracyjnej, po okaza­
niu dowodu, stwierdzającego tożsamość 
osoby (dowód osobisty, paszport, legity 
macja związkowa itp.), książeczki obra­
chunkowej oraz karty rejestracyjnej. 

Częściowa likwidacja strejku w przemyśle 
pończoszniczym. 

Robotnicy uzyskali 15-o procentową podwyżkę. 
W lokalu O.K.Z.Z. odbyło się ogólne 

zebranie strejkujących pończoszndków i 
trykociarzy, celem wysłuchania sprawoz­
dania z przebiegu strejku. 

Jako referent wystąpił p. Praski, któ­
ry w dłuższem przemówieniu zaznajomił 
zebranych z dotychczasowym przebie­
giem akcji strejkowej i zaznaczył, iż pe­
wien odłam robotników nie przystąpił do 
strejku z powodu zbyt małego uświado­
mienia, jednak jedynie silna organizacja 
może dać rezultaty, wobec czego należy 
trwać w strejku aż do zwycięstwa. 

mysłowców zgadza się na 15 proc. pod­
wyżk i i w fabrykach tych odbywa się 
praca. 

W końcu postanowiono strejkować a£ 
do całkowitego przyznania podwyżki , (b) 

(—) W dniu wczorajszym 7 fabryk 
w przemyśle pończoszniczym podpisało 
umowę, na mocy której robotnikom przy­
znano żądane 15 proc. 

W fabrykach tych strejk zlikwidio. 
wano. Przypuszczalnie do końca b. ty­
godnia strejk całkowicie zostanie zlikwi-
J 

r 
Komunikat. 
Niniejszym komunikuję, że na 

zasadzie aktu sporządzonego dnia 
4 listopada b. r. przez Notarjusza 
Chrzanowskiego za numerem repto-
rium 2 2 0 2 2 

IftSŻ, „MERKURY" 
Sp. z ogr. odp. 

PIOTRKOWSKA 102. 
przyczem całkowite aktywa i pasywa 
przyjch pozostali wspólnicy. 

Z poważaniem 

Herman Klein 
Piotrkowska 131. 

Hitie Mm W"'" 

Mówca zaznaczył, że cały szereg prze dow&ny. 

Niszczenie szkolnictwa wieczornego. 
Opinja związku nauczycielstwa szkół powszechnych. 

Z powodu zatargu nauczycielstwa 
szkół wieczornych z magistratem, zwró' 
ciliśmy się do zarządu związku P. N. S. 
P., ognisko w Łodzi, skąd otrzymaliśmy 
następujące wyjaśnienia: 

Zatarg między nauczycielstwem szkół 
wieczornych a magistratem trwa już od 
sierpnia, kiedy to magistrat chcąc ulżyć 
kasie miejskiej powziął uchwałę, by nie 
wypłacać nauczycielstwu poborów za 
sierpień. 

Zgodnie z praktyką lat ubiegłych (na 
uczyciele otrzymywali zapłatę za 2 mie­
siące letnie), wydział szkolnictwa wydał 
w pierwszych dniach sierpnia kwity na 
pobory lecz magistrat je zakwestionował 
i dopiero po dwumiesięcznych pertrak­
tacjach uznał je za ważne, wypłacając 
należność. 

Była to pierwsza jaskółka zwiastują 
ca pewne jeszcze nieskrystalizowane za 
mierzenia w stosunku do nauczycielstwa 
szkół wieczornych miejskich. Dnia 9-go 
września zaangażowano zespół nauczy­
cielski, a 15 rozpoczęto pracę. 

Nauczycielstwo sądziło, że warunki 
materjalne będą oparte na zeszłorocz­
nych zasadach, że będzie otrzymywać po 
bory miesięczne bez względu na ilość 
przepracowanych godzin z uwzględnie­
niem wskaźników drożyźnanych. 

Lecz po miesięcznej pracy przekona 
ło się, że zbytnio zaufało oddziałowi o-
światy i kultury pozaszkolnej, który w 
bieżącym roku postanowił stosować ,w 
szkolnictwie wieczornym akord i płacić 
za faktycznie przepracowaną godzinę 
3 zł. Na pierwszy rzut oka wygląda to 
na małą podwyżkę, gdyż w roku ubieg­
łym godzina, wykładowa wynosiła 2.41 
zł. tymczasem po ścisłem wyliczeniu nau 
czyciel szkoły wieczornej uzupełniającej 
otrzymałby w tym roku za swą pracę od 
130 do 140 zł. mniej niż w roku ubiegłym 
i to jest tło obecnego zatargu. 

Nauczycielstwo nie bez słuszności 
twierdzi, że w Polsce jeszcze niema wa 
runków do zniżki płac, zaś magistrat łódź 
ki mówi i czyni co Innego. 

Co się tyczy redukq'i godzin naucza 
nia, to trzeba stwierdzić, że w ubiegłym 
roku szkolnym oprócz języka polskiego 
i arytmetyki była trzecia godzina poga­
danek krajoznawczych, która w tym ro 
ku została skasowana. 

Nauczycielstwo nazywa to redukcją 
godzin, zaś oddział oświaty pozaszkolnej 
twierdzi, że na lekcji języka polskiego 
powinny być uwzględnione geografja, hi 
storja, przyroda itp., a zatem trzecia go 
dżina jest zbyteczna. 

Również w sprawie uprzystępnienia 
nabycia podręczników szkolnych nic w 
tym roku nie uczyniono. W latach ubieg 
łych wydział oświaty pozaszkolnej na­
bywał podręczniki szkolne i odsprzeda­
wał je uczniom szkół wieczornych za po 
średnictwem kierowników. I w tym wy­
padku trzeba stwierdzić: że stan mate-
rjalny klasy robotniczej nie uległ tak zna 
cznej poprawie, (w szkołach znajdują się 
przeważnie dzieci robotnicze), ażeby nad 
tą sprawą można było przejść do porząd 
ku dziennego. 

W końcu przedstawiciele nauczycieli 
oświadczyli, iż w razie oporu ze strony 
magistratu, stosować będą rodzaj walki 
uchwalonej przez wlec nauczycielski, (b 

F A Ł S Z O W A N E M L E K O . 
Spisano protokuł na Włdysława Ba» 

rankę za sfałszowanie mleka. 

POBICDE POLICJANTA. 
Posterunkowy 12 kom. P7 P. Antoni 

Panczenko podezas interwencji w miesz­
kaniu Leona Kubackiego przy ul. Napiór 
kowskiego ntr. 58 został pobity* 
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T E A T R MIEJSKI . 

Dziś poraź drugi i jutro poraź trzeci 
znakomity „Świerszcz za kominem", któ 
r y wstępnym bojem zdobył sobie publicz 
ność na wczorajszej premjerze dzięki 
świetnej grze artystów, reżyserji p. Kon 
stantynowicza i dekoracjom, projektowa 
nym przez p. B. Kudewicza. Obydwa te 
przedstawienia zakupione są na cele do 
broczynne, 

REPERTUAR T E A T R U MIEJSKIEGO. 
W tyoh dniach odbyło się w lokalu 

wydziału oświaty i W l l u r y pod przewo­
dnictwem p. ławn ika /W. 0 . i K . ,F r . K ru 
ezkowskiego, posiedzenie komisj i teatra 
nej. 

Po wysłuchaniu i przyjęciu do wiado 
mości sprawozdania dyr. Wroczyńskie­
go x działalności .teatru miejskiego, za 
czas od 9 września do 1 listopada rb., za 
twierdzono przedstawiony przez dyr. 
Wroczyńskiego repertuar teatru miejskie 
go na czas najbliższy. Repertuar ten prze 
widuje: „Chimery", „Kw ia t pomarańczo 
wy" , „Pomysł panny Franciszki" , ..Szko 
łę kokot " , „Lampkę ol iwną", „Jaśnie 
pan port jer", „K łopoty pana Halenbei-
na" , . „ Id jo ta" , „Tajemniczy pan", „Miss 
Mary " itp., zaś z repertuaru klasycznego 
„L i l ię Wenedę" J. Słowackiego. Poza 
tem dyrekq'a teatru miejskiego projek­
tuje urządzanie w p ią tk i w godzinach po 
południowych specjalnych przestawień 
dla dzieci. 

Urządzane będą również specjalne po 
fanki , poświęcone twórczości Wyspiań 
skiego, Mickiewicza, Krasińskiego, Sło 
wackiego i w ie lk ich naszych Wieszczów 
W dniu 29 listopada, w rocznicę powsta­
nia listopadowego, komisja teatralna po 
stanowiła urządzić uroczystą akademję, 
podczas której odegrana będzie „Noc l i 
stopadowa". 

T E A T R MIEJSKI W PAŹDZIERNIKU. 

Według sprawozdania wydziału oświa 
t y i kul tury, teatr miejski przy ul icy Ce 
gielnianej 63 w m. październiku Tb. dał 
39 przedstawień. Na całość tych przed­
stawień złożyły się 3 premjery, 25 zwyk 
łych, 4 zrzeszeniowe, 4 robotnicze, 2 ucz 
niowskie oraz 1 poranek l i teracki , po­
święcony pamięci Henryka Sienkiewicza 
Ze sztuk, jakie wystawiał teatr miejski 
w październiku, wypada 4 przedstawie­
nia na „Redukcję" Jastrzębca Zalewskie 
go, 10 na „Gałganka" D. Niccodemiego 
1 — „Śluby panieńskie" A . Fredry, 2 — 
„K łopo ty genjusza" Benneta, 12 na „Pra 
wo pocałunku" M. Tristana Bernardo 
Yver Miranda i T. Quinsona, 6 'na „ I n ­
s tynkt" Kistemaekersa, 3 na „Dwóch mę 
*ów pani M a r t y " Gandara oraz 1 specjał 
ny program Sienkiewiczowski. 

Ogólna frekwencja publiczności w paź 
dz.iern.iku wynosiła 13640 osób, z tego 
przypadało na premjery — 852 osoby, na 
zwykłe przedstawienia 7310, zrzeszenio 
we 2435 osób, robotnicze 2522, uczniów 
skie 575 o«6b. 

T E A T R POPULARNY. 

Dziś w czwartek 6 bm. poraź 18-ty 
sztuka historyczna H. Sienkiewicza p. t. 
„Kmic ic " , k tó ra ustępuje miejsca zna­
komitej k ro tochwi l i w 3 aktach ze śpie­
wami i tańcami „Robert i Bertrand (Dwaj 
złodzieje)" przeróbka L. Anczyca. Udział 
przyjmuje cały zespół z pp. Chmurkow-
•k łm i Ńiedr ia łkowskim na czele. Reży­
serował M . Bielecki. Dekoracje malował 
art. mai. B. Wi tkowsk i . Kierownik mu­
zyczny prof. Z. Szczepański. 

T E A T R POPULARNY W PAŹDZIER­
N I K U 

Według danych, posiadanych przez 
urydział oświaty i kul tury, działalność te 
at ru popularnego przy u l . Ogrodowej, 
prowadzonego przez dyr. p. J. Pilarskie 
go, za czas od 1 do 31 października rb. 
przedstawia się następująco: W okresie 
sprawozdawczym dano 40 widowisk, w 
tem 2 premjery („Pani X " i „Kmic ic" , 
przeróbka z „Potopu" H. Sienkiewicza), 
29 zwykłych, 4 robotnicze i 5 dla mło­
dzieży. Na przedstawieniach tych wysta 
wiono: „Wicka i Wacka" 11 razy, „Cha 
ta za wsią" 3 razy, „Pani X " 16 razy oraz 
„Kmic i ca " 10 razy. 

Ogólna frekwencja w łpaździerniku wy 
nosiła 11544 osób, z tego i na widowiska 
dla młodzieży — 2.121. 

Pssift n i t u j u l u n i e I i r t 
Cena paszportów ulgowych pozostaje 

bez zmiany. 
Z komisarjatu rządu na m. Łódź otrzy 

mujemy następujące zawiadomienie: 
„Na skutek rozporządzenia min. skar 

bu w porozumieniu z min. spraw we­
wnętrznych z dnia 27. 10. b. r. opłaty za 
paszporty zagraniczne zostały zmniejszo 
ne w ten sposób, że normalny paszport 
zagraniczny, jak również zezwolenie na 
ponowny wyjazd jest wydawany za o-
płatą 100 zł., a paszport wie lokrotny 
250 złotych. 

Po7ntpT>i n iew idz iane są również 

opłaty ulgowe (które będą Stosowane 
ty lko w wypadkach, przewidzianych w 
rozporządzeniu i po należytem udoku­
mentowaniu, iż zachodzą warunki , powo 
dujące ulgę), a mianowicie: 

Ulgowe paszporty handlowe za 25 zło 
tych, oraz paszporty ulgowe za 20 zł. dla 
osób wyjeżdżających w celach nauko­
wych, kuracyjnych i społecznych. 

Całkowi ty tekst rozporządzenia umie 
szczony jest w Dz. Ust. R. P. z r. 1924 
Nr. 95, poz. 887. p. 

Prawo i życie 

Kto podpalił? 
11 lipca 24 roku około 9-ej wieczorem 

na strychu domu jednopiętrowego przy 
ul icy Obywatelskiej nr. 93 wybuchł po­
żar, k tóry wkrótce objął cały strych. 

Akq'ę ratunkową początkowo pro­
wadzil i sami mieszkańcy, a pierwszym 
między innymi był Franciszek Budzeń, 
którego wywoła ła z mieszkania i wska­
zała na ogień, żona jego Aplonja. 

Zaalarmowane straże ogniowe przy­
by ły wkrótce na miejsce i pożar ugasi­
ły. W trakcie dochodzenia policyjnego 
które zmierzało do wykryc ia przyczyny 
pożaru, wyn ik ło podejrzenie, że ogień 
powstał wskutek podpalenia przez Fran 
ciszka Budzenia. 

Na śledztwie wstępnerr. ustalono, że 
na strychu, gdzie rozpoczął się pożar, zło 
żone było siano, w ilości 3—4 fur, nale­
żące do właściciela domu Franciszka 
Budzenia. 

Przechodzący przez to pomieszcze­
nie komin żadnych otworów, ani szczelin 
nie posiadał sterczący zaś po przeciwnej 
stronie obok k la tk i schodowej na wyso­
kości podłogi 1-go piętra miał otwór, 
przez k tóry kominiarze czyścili kanały; 
i po kążdem czyszczeniu zastawiali go 
cegłami i zalepiali gliną. 

/ Przedostanie się iskier przez otwór 
w takim stanie było według słów maj­
stra kominiarskiego i jego pomocnika 
niemożliwe; natomiast gdyby były w 
nim jakieś szczeliny, to iskra, wychodzą 
ca stamtąd upadła by tuż przy nim na 
schody i nie mogła by się przenieść na 
odległy strych. Okcło pół godziny przed 
wybuchem pcżfiru służąca jednego z 
mieszkańców domu spalonego Anna K i 
s'el wdz ia ła , jak p j schodach, prowadzą 
cych na st. ych schodził 36-letn.i Franci­
szek Budzeń. 

Był on boso i nic nie miał w ręku 
Władysława Maciejewska, której miesz­
kanie przylegało do strychu, słyszała w 
tym samym mniej więcej czasi i że ktoś 
stąpał po schodach na strych. Maciejów 
scy, Zasada i Józef Budzeń zeznali, że 
Franciszek Budzeń miał zatarg z rodziną 
na tle podziału majątku. Sprawę powyż­
szą Franciszka Budzenia rozważał sąd 
okręgowy pod przewodnictwem sędziego 
Zajkowskiego, oskarżał prokurator p. 
Feliks Fajt. Przewód sądowy nie ustali ł 
w iny podsądnego, przeto sąd po wysłu­
chaniu stron uniewinnił Franciszka Bu­
dzenia. As . 

Repke i jego oko. 
Dnia 1 maja 23 r. o północy ulicą 

Piotrkowską na r o g u ^ l i c y 6 Sierpnia 
wracał do koszar kanonier 10 pułku ka­
niowskiego artylerj i polowej Fryderyk 
Repke. 

Przy zbiegu ulic 6 Sierpnia i A le i Ko­
ściuszki zatrzymali go posterunkowi 7-go 
komisarjatu Bronisław Tencer i Jan Ja­
neczek, wołając za nim „s tó j " . 

Repke przystanął i , ujrzawszy po l i ­
cjantów zwróci ł im uwagę, że żołnierza 
może zatrzymać lub aresztować jedynie 
żandarmerja wojskowa, poczem szarpnął 
się i wy rwa ł z rąk posterunkowego, k tó­
ry go złapał za ramię. 

W tej samej chwi l i wymierzono mu 
silne uderzenie w okol icy lewego óka. 

Dwaj posterunkowi 7-go komisariatu 
wychodząc na patrol usłyszeli gwizdkę 
alarmową, pobiegli więc w k ierunku, 
skąd «ygnał dał się słyszeć. Na u l . Zie­
lonej przed domem nr. 13 spostrzegli 
Tencera i Janeczka i jakiegoś pijanego 
żołnierza. Wyżej wymienieni posterun­
kow i pomogli zaprowadzić pijanego do 
komisarjatu. W drodze żołnierz wy rwa ł 
się i chciał uciekać, przytem przewróci ł 
się dwa razy na chodnik. 

Z komisarjatu zatelefonowano do do-• . • . - - -
wództwa miasta, które nadesłało po za- dowodów winy 

trzymanego dwóch żandarmów — wach­
mistrzów. 

Ci pozostawil i go na miejscu, aż do 
wytrzeźwienia. 

O godzinie 6-ej rano przyszli po­
wtórnie żandarmi i zabrali żołnierza. 

Repke nie skarżył się żandarmom, że 
go pobito, zauważono jednak, Że miał 
jedno oko podsinione. 

Sprawę powyższą rozważał sąd okrę 
gowy pod przewodnictwem wiceprezesa 
sady okr. B. Witkowskiego w asystencji 
sędziów Kozłowskiego i Arnolda. 

Oskarżeni Tencer i Janeczek nie przy 
znają się do pobicia Repkego. 

Poszkodowany zeznaje, że by ł pi jany. 
Prokurator Mandecld popiera oskar­

żenie. 
Obrońca oskarżonych znany w szero­

kich kołach palestry łódzkiej, mecenas 
A l f red Bi łyk w swej długiej i treściwej 
mowie powołuje się na zeznania poszko­
dowanego, k tóry by ł w tak im stanie nie­
poczytalności, iż nie wiedział co się z nim 
działo; n ik t zaś nie widział, by uderzono 
poszkodowanego, być może, że uderzył 
się on sam i sam sobie uszkodził oko. 

Prosi o uniewinnienie podsądnych. 
Sąd zgodnie z wnioskiem obrony oby­

dwóch podsądnych uniewinnił z braku 

5Koncert Symfoniczny 
Dyrekcja: Oskar Fried. 
Solista: Emanuel Feuerman. 

Jest objawem pocieszającym, ^"'^i 
czącym dodatnie o kierunku, y i a , j 
idą zamiłowania naszej publiczności 
fakt, iż właśnie koncerty, zawierające 
programie per ły klasyctnej muzyki sYr 
fonicznej — cieszą się u nas najwie. 
szym powodzeniem, t 

Piątą symfonję wykonano u " I * 
pewnością już kilkanaście razy y/ C1"ttS 
tego czasu, od którego datuje się P O V ' 
stanie Łódzkiej Orkiestry Filharmonie*' 
nej. A jednak, pewny jestem, iż ona ^ 
nieśmiertelna symfonja piąta, była :\ 
magnesem, co t łumy do sali Filharmoni 
ściągnął. 

Z pewnością, w niemałej mierze P 
wodzenie koncertu gwarantowała oso 
Frieda. I tutaj nie zawiedliśmy się a I M . s | 
chę. Fr ied dowiódł i tym razem, ze | V 

odtwórcą Beethovena niezrównanrh 
Do licznych zdobyczy, które dzięki M 
mu stały się udziałem, daj Boże trwaiY .̂ 
naszej orkiestrze, dodamy tu jeszcze 1 • 
ną. Chodzi nam mianowicie o dopr° 
dzenie do możliwej perfekcj i t e . 
smyczkowej instrumentów rznie.ty i 

Dzięki temu, każdy frazes, oddany P r ' 
tę grupę orkiestry, nabiera cech 

• jednolitości brz* 1 6 . 
łaszcz* 

nałej wyrazistości i 
nia. Rzecz bardzo ważna, V N - 8, 
przez to, iż dotąd była w zupełny 0 1 

niedbaniu, i e 0 ł 

Postępy orkiestry pod tym wzg"? A .J 
mieliśmy możność zaobserwowani 3 ^ 
w marszu w „Ero ice" . Na ostatnim ^ 
koncercie — zwłaszcza w zakoń c Z 

drugi ej części (andante eon moto). 
Chwaląc i ceniąc zasługę Frieda. 

simy, też i to z prawdziwą * a < adośe* 

i doP 
cy, ale i wielk ie uzdolnienie, a co na! , 

stwierdzić, iż orkiestra nasza 
c i d ° p " 

na! 
niejsze widoczne zamiłowanie i ch<?c 

j i n i i . i u u i , , IZ. uiRiesiia nasza w \ n,ji 
nie t y l ko dużo dobrej wol i i chęci do F' • 

żenią prawdziwej sztuce. , fay 
To Jest najpoważniejsza P o z y c ' a

f l cg° 
tychczasowego bilansu artysty 0 2• 

ŁOF. Bilans materjalny — ten nie 
już od naszych muzyków. I tu P r a ^ n

a J i ie . 
i na tem miejscu, wyrazić P T Z \LCTEH 

iż publiczność i ogół naszego s p o ^ j e j 
stwa swego poparcia orkiestrze »° 
nie odmówią. 8n> 

To nie jest bynajmniej reklam.. j | i ; i r . 
dla ŁOF., ani dla T o w a r z y s t w a 1 ^ ^ 
monicznego w Łodzi. To jest ?. na1" 
ma — dla dobrej muzyki . A o 
przedewszystkiem chodzi. 

** 

PORANEK SIENKIEWICZOWSKI DLA 
MŁODZIEŻY SZKÓŁ POWSZCHNYCH 

W nadchodzącą niedzielę 9 bm., sta­
raniem wydziału oświaty i kul tury, odbę 
dzie isę w Teatrze Miejskim o godz. 12 
w południe 2-gi poranek l i teracki ku 
czci Henryka Sienkiewicza. Poranek ten 
przeznaczony jest dla pozostałych ucz­
niów 7 oddziałów miejskich szkół po­
wszechnych. Na program złożą się: sło 
wo wstępne, wypowiedziane przez p. in 
spektora szkolnego Kilańskiego, „Saba-
*owa bajka", „Hajduczek" ź „Pana W o -
odyjowskiego", Rozmowa apostoła św. 

Piotra z Chilonera z „Quo Vadis", „B i t ­
wa pod Grunwaldem" z „Krzyżaków" ,— 
w wykonaniu artystek i artystów teatru 
mieiskiego. Na zakończenie o. ławnik 

wydziału oświaty i ku l tury Fr. Krucz­
kowski , odczyta k i lka urywków z utwo 
rów Sienkiewicza, poprzedzonych wyjaś 
nieniami. 

ZWOLNIENIE Z P O D A T K U PORAN­
KÓW Ł.O.F. 

Zgodnie z wnioskiem wydziału oświa 
ty i ku l tury i za przykładem lat ubieg­
łych, magistrat postanowił zwolnić po­
ranki ludowe Łódzkiej Orkiestry Fi lhar 
monicznej od miejskiego podatku wido­
wiskowego. 

T E A T R „LUNA". 
Od środy wyświetlany jest dramat w 

8 aktach p. t. „Kró lowa Pawi" . W ro l i 
ty tu łowej znana Mac Mur ray , 

Solistą wtorkowego koncertu by ^ 
lenczelista Emanuel Feuerman. J c ^ 0 i e 
i w ie lk i talent, i wir tuoz, jakich t e I ł 

zaledwie k i l ku na świecie instrumen ^ 
posiada. Duży, pełen n i e w y s ^ ^ a 
słodyczy ton, jędrna, skończenie ^ 
fraza, gra zrównoważona i szlac ; c j 0 -
stylu, uposażona w bogate i najlep 0 jo 
pancwane akcesorja techniczne ~^ c r C ie 
co wykazał Feuerman w jsty c ' 
Dvoraka i w wykonanej solo, (w ^dziflG 
nym nastroju pozbawionej przez 8 ga' 
światła sali) suicie wiolenezelo^ ' 
cha, T)\>ORF 

Akompanjament do koncertu & C R 
ka —bardzo, tym razem, popra^ 
może nieco za mało dyskretny- ^ 

DZISIEJSZY KONCERT P R ° F 

BERGERA. 

Niezrównany pianista p i - 0 * : •.iejszy1!' 
Eisenberger grać będzie na. 0 J s ki c l 1 

5-tym koncercie z cyklu , , ^ A I S . . Z TO^H 

koncertów" w sali Filharmonii ° { gi-
8.30 wiecz. Przed paru 

dniami ?\Y 
senberger wystąpi ł w Fi lbarn j°" | ^ E \ , I 
szawskiej, gdzie był przedmiote^ 
wałego podziwu i entuzjazmu * I 7 \ je* 
k r y t yk i i publiczności. Jak t w ! j L a n t y ? $ 
dnogłośnie cała niemal P r a s a ' . 8 p i a n i s t y 

na technika tego fenomenalnego 
nie znajduje istotnie słów P ° r

 t a n , o" 
tak grać może ty lko artysta - g i c n t cm-
darzony prawdziwie wielk im . s ^o 
Prof. Eisenberger nietylko > m P . ° % ' s ^ 
ją arcymistrzowską techn iką , / / b

0 W 
.stawiają0 V JE. 

ją olśniewa tłumy, pozosxaw»", 
dym swoim występie niezatarte w 
nie artystyczne. 

KONCERT KAMERALNY TO#. 
„HAZOMIR". . p 6 ] 

W sobotę dnia 8 bm. o g o d . z ' \ 0 V 
wiecz, odbędzie się w 

Hazomirze * j 
cert poświęcony utworom kompoz^a 
i dyr. Marińskiei Opery w PieŁrofi1 

M, Milnera. 

http://dz.iern.iku
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Korfanty 1 Darowski 
, wielokrotnie wskazywaliśmy na wa -
^ " " ą konstrukcją, a raczej bezkonstruk-
cyJQość polskiej po l i t yk i gospodarczej. 
J e s t pozbawiona ona' rdzenia paderzo-
V e 8 o , gdyż w rzeczywistości wszelkie 
tósadn: icze pozytywne lub też ujemne po-
^gniąc ia s ą wyn ik iem wo l i i pracy jed­
nostek ściśle niezwiązanych z życiem 
6°spadarczem. 

Klasyczną ilustracją tego twierdzenia 
dwie osobistości w Polsce — Kor fan-
1 Darowski. 

Darowski, jako wie lokrotny minister 
^ r a c y . wp ływał decydująco na pof i tykę 
^zemysłową w okresie inf lacyjnym. 

"Prawdzie ustawa o urlopach, która 
ftok bene została przeprowadzona przez 
s t r<mnłctwo Korfantego, wb rew w o l i Da­
mskiego, zepsuła na k ró t k i czas sto-

I T 1^i jego z przemysłem, jednak urazy 
i obecny minister pracy przez 

czas by ł człowiekiem Lewiatanu. 

° S ł y 
cały 
Oraj 

ewy przemysłu by ły tembardziej nie-
S adnione, iż za ustawą o urlopach gło 

*&ł dyr. aacz. Lewiatanu Wierzb ick i i 
Ofi6, 8 k o n u i c t w o pod którego komendą 

znajduje. Tymczasem sam min. Da-
- s*ii jakkolwiek nieoficjalnie, odnosił 

ustawy ur lopowej zupełnie nie-
t y l n i e . 
nvn, P 0 ^ ' 1 ^ P l a c « w ° k ' r c ' s i c inf lacyj-
bla r ° k ° t r u c y me mogą mu darować, 
r

 n a s zupełnie jasnem było, iż p. Da-
^ jest już człowiekiem przeszłości, 

^ . u daliśmy wyraz przy omawianiu 
p ! r u kcych się obecnie w mar twym 
t * ^ 0 * 6 żądań podwyżkowych włókn ia-

k l t ^ e ^ r e t t e n k y l && P< Darowskiego, 
^ M i n i s t r a , lekkomyślnie popełnionem 

^ ^ r °zsądny i sprytny człowiek, za-
cytn i 2 4 dotychczas go niezawodzą-
i n s t ' I n s t y n k t e r o pol i tycznym, poszedł za, 
g 0 j^eni gospodarczym, co kosztować 
Hę 6 n i e ' " " " ^ n i c więcej, * y ^ ° 

t y ^ ^ ^ r d z i e j zaś charakterystycznym 
\ l e s t , i i człowiek ten znajdzie się 
bo*,'- a p a t a c h materialnych. Doskonale 

szjirnj • ° Z n a * ° wyczytać m i ? d z y wier ­
na j j W l a d o m o ś c i , donoszącej — iż p. 
% ć a r o w s H Po złożeniu teki zamierza 
bra^ ^ ^° ^ e r y k i , gdzie mieszka jego 

w" 
^°rla C z a s i e ™ n y made man" , 
^ierz y ' S ' ^ ^ a p o P o r l * e ' premjera, za-
nąjUj rozwiązać na tem stanowisku 
*ag r a n . 7 l e i Palący problem — kredytów 
^ a g ^ . ^ y c h . Niezrozumienie wagi tego 
c z y r i ą Przez p. Grabskiego jest przy 

'. ^ÓTa utrąci rząd jego w nafbliź-
Ava'U* < ? a s i e - Kor fanty doskonale wy-

" t e i n y t u a c ' ^ 1 i a ' a ^ * u z p o z y c ' c 

Pode ^ r o ź m e s ) s z A dla rządu obecnego, 
^łąbiĄjj^ 8 l ikwidacj i incydentu z pos. 

TJ r . l ł n ' $ 0 s ° w a ł za votum zaufania 
£" babsk iego. 

V

'
s

ka
t e

i j° s t y c z n i e korzystnego stano-

W. 
i* 

| N a r c ; f
y

.
C a ł

y
 s e

i
m potępia pol i tykę go 2?8a

 Prow ' n ! n s o w a - Grabskiego .prosta 
„ e8o. , „ , 1 do pałacu namiestnikow-

2 w l a s ^ 2 c z a . iż niema kandydatów 
^nej ' ' S ! n f b e n c f i c i o nwentar io" , sa-
Konf. c i z n Y PO obecnym rządzie. orf a 

ru,^' * d o l n y człowiek z 

> i a d

d a , ^ y m 

Jer 

jednak do niedawna je-
ym d z i a } a c 2 e m społecznym, 

Poza kapitałem moral-
api-

Uł a d n e ( J , ^ U i a Kapitałem moi 
U ; 8 0 b a rdz ie j konkretnego ki 

°rfanty z 1924 r . to bogacz 

ix a h v ^ , 1 i .rolonja znajdą spo 

interesy finansowe ich wydawcy, obrzy-
dziś życie. 

Ten Korfanty, skoro uda mu się ująć 
ster państwa w swoje ręce, niezawodnie 
dostanie pożyczkę i poprowadzi nasze 
interesy, jak dobry finansista. Prowadzić 
będzie również lepszą pol i tykę gospo­
darczą, aniżeli jak iko lwiek dotychczaso­
w y rząd. Wszak Kor fanty to dobry i 
sprytny kupiec, które w ie w jakiej atmo­
sferze można zarobić; starać więc się bę­
dzie stworzyć ją również dla innych. 

Wreszcie, gdy przyjdzie moment, w 
k tó rym trzeba będzie ustąpić władzę, 
napewno nie wyjedzie do Ameryk i . — 
Przecież w Polsce jest więcej interesów, 
aniżeli gdziekolwiek indziej — trzeba je 
ty lko umieć robić. Nie należy zapominać, 
iż ten zdolny człowiek narazie jest w ła ­
ścicielem dwóch wie lk ich organów pra­
sowych, które służą również jego part j i . 
Jasnem zaś jest, iż uboga partja robotn i ­
cza wszystko przebaczać musi swemu 
przywódcy, posiadającemu dwa wp ł ywo ­
we pisma. 

Jeśli zestawiliśmy Korfantego z Da-
rowskim, to jedynie poto, by wykazać, iż 
pol i tyka gospodarcza, a więc dziedzina, 
na k tórą wp ływać winne bezpośrednio 
sfery gospodarcze jest prowadzona w Pol 
sce przez jednostki t y lko luźnie z niemi 
związane. 
Stąd też pochodzi przypadkowość, tak 
szkodliwa dla całego życia ekonomiczne­
go. Nasze sfery gospodarcze nie prze­
by ły jeszcze ewolucji myślowej, k tó rą 
nasz sąsiad zachodni ma już dawno za 
sobą. 

Niemiecki przemysł zdołał utrzymać 
Stresemąnna, k tó ry swą karjerę rozpo­
czął, jako sekretarz saksońskiego zwiąż 
ku przemysłowców. Na tem przede­
wszystkiem skorzystał przemysł, ale 

również Stresemann. Tam Stresemann 
nie potrzebuje obawiać się możliwości 
wyjazdu do Ameryk i , w razie dymisji, 
gdyż jest spokojny o swoją przyszłość. 

T o też kar iera, w polskiej pol i tyce 
gospodarczej stoi otworem t y l ko dla ta­
k ich indywidualności, jakKorfanty. Osób 
nicy obdarzenii mniejszą zaradnością ży­
ciową, choćby by l i najbardziej utalento­
wani, nie mogą wiązać się ze sfarami 
gospodrczemi, gdyż w skutkach grozi im 
to ruiną. 

Dr. Leszek K l rk ien , 

Wiadomości gospodarcze. 
dochodzą dc S Y T U A C J A N A R Y N K U B A W E Ł N I A ­

N Y M . 
Cisza, jaka zapanowała na r ynku ba­

wełnianym w początku tygodnia t rwa 
nadal. 

Do tej pory starano się uzasadnić przy 
czyny tej nagłej zmiany w konjukturze 
handlowej, brakiem gotówki ze strony 
kupców prowincjonalnych, k tórzy jesz­
cze nie zdołali wysprzedać zakupionego 
towaru. 

Dziś okazało się, że na rynku wew­
nętrznym istnieje nadal głód towarowy, 
gdyż przybyło wie lu kupców prowincjo­
nalnych, którzy chcą poczynić znaczne 
zakupy towarów żądają jednak kredy­
tów wekslowych. 

Ponieważ, hurtownicy wstrzymują 
się nadal od udzielania kredytów wek-

— x x 

slowych tranzakcje nie 
skutku. 

KREDYT W T O W . AKC. KRUSCHE 
I ENDER, 

Jak się dowiadujemy firma Krusche \ 
Ender udziela swym odbiorcom kredy­
tów wekslowych na sumę 50 proc żaku 
pionego towaru. 

• T O W A R Y JEDWABNE. 
Na r ynku towarów jedwabnych' pa­

nuje ożywienie. 
W związku z zbliżającym się sezo­

nem zimowym zakupywane są przeważ­
nie aksamity jedwabne i welwety. 

Szczególnym popytem cieszy się ko* 
t i k k tó ry używany jest na palta dam­
skie. 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,185 

CZEKI . 
Belgja 25 
Holandja 205,75 
Londyn 23,61 — 23,5?. 
Nowy York 5,185 
Paryż 27,22 i pół 
Praga 15,47 i pół 
Szwajcarja 100 
Wiedeń 7,325 
Włochy 22,65 
Sztokholm 138,25 
Chrystjanja 74,80 
8 proc. pożyczka złota 6,10 — 6,20 
Bony złote 0,95 
Mi l jonówka 0,68 — 0,67 — 0,68 
Pożyczka dolarowa 3,45—3,48—3,47 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 5,10 
Bank dla H. i P. 0,70 — 0,95 
Bank Polski Handlowy 2 
Bank Zj. Ziem Polsk. 1,90 
Bank Handlowy 6,25 — 6,40 
Bank Przem. Warsz, 0,25 
Bank Przem. Lwów 1,80 n f 1,75 
Bank Zw, Sp, Zarobk. 6,75 
Sole potasowe 3,70 
Wi ld t 0,15 
P.A.T. 0,10 
Częstocice 2 
Michałów 0,45 
Wysoka 3 
Nafta 0,48 — 0,52 — 0,51 
Nobel 1,60 — 1,70 — 1,65 
Li lpop 0,66 — 0,64 

Światowe rynki wełny. 
Sydney. Na aukcji, k tóra t rwała przez 

ostatni tydzień października w pełni zo 
stała utrzymana dotychczasowa chęć 
kupna. Na pierwszy plan wysunęły się 
Niemcy, które zawierały ogromne t ran 
zakcje, Pozatem Japonja czyniła zna­
czne zakupy. Swą chęć kupna zaznaczy 
l y również Anglja i Włochy, podczas 
gdy Francja i Belgja raczej powstrzymy 
wały się. 

Rynek jest mocny i wykazuje zwyż­
kową tendencję. 

W bieżącym tygodniu odbędzie się 
aukcja w Brisbane, na której zostanie za 
of iarowanych 35,000 bel, z czego 2,000 
bel wełny pranej. 

Melbourne: Ofiarowano przedewszy­
stkiem wełny wybrakowane. Nie było 
również prawie w zupełności wełny, na 
dających się do prania. Rynek jest moc 
ny przy w pełni utrzymanych cenach, 

Crossbredy wykazują tendencję zwyż 
kową, , 

Francja, Angl ja i Japonja by ły głów­
nymi kupującymi. Również St. Zjcdno-
czone i Wiochy bardzo interesowały się 

^ekawiskim, wglądającym w rynk iem. 

Następne aukcje odbędą się 
w Melbourne dnia 10 i 11 listopada, 

oraz 17 do 25. Na sprzedaż zostanie w y 
stawionych ok, 45,000 bel 

w Gcelong od 12 do 16 listopada z po 
dążą 30,000 bel 

w Adelaide 7 b, m, z podażą 27,000 
bel. 

Sprawozdanie domu Richard Fuhrman 
L td , London — przedst. na Polskę Adol f 
Rygler — Łódź, Traugutta 14. 

P O Ń C Z O C H Y 
KUPUJE TYLKO 
MANDA 

NAJWIĘKSZY WYBÓR. 

w mag. 
obuwia 

Piotrk. 
127. 

Norb l in 1 — 0 ,% 
Zgierz 2,50 — 2,40 ~ - 2,50 
Elektryczność 1,90 — 2 
Siła i Światło 0,52 — 0,47 — 0,48 
Gosławice 2,10 — 2,05 — 2,15 
Cukier 3,95 — 4 — 3,92 
Węgiel 3,10 — 2,98 — 3 (3 i 4) 
Cegielski 0,60 — 0,58 
Modrzejów 1) 4,65 — 4,70, drobne 
4,80 — 4,75 
Ostrowieckie 7 — 6,82 
Rudzki 1,35 — 1,36 — 1,32 
Ursus 2,05 — 2 — 2,08 
Zawiercie 21 — 20,75 
Haberbusch 5,10 — 5 — 5,15 
Pustelnik 1 
Parowozy 0,34 
Starachowice 2,36 — 2,19 — 2,20 
Zieleniewski 9,60 

Żyrardów 1 em. 20, 2 em. 15,55—14,75 
Majewski 10— 9 
Spirytus 2,40 — 2,36 — 2,40 

WIECZORNA POGIEŁDA A K C J O W A , 
Warszawa, 5 listopada. 

Tendencja dla akcj i nieco mocniejsza 
Cegielski 0.60 
Zieleniewski 0.75 
Parowóz 0.35 
Nafta 0.52 
Nobel 1.70 
Chodorów 5.25 
Bank Sp. Zar. 5.75 
Starachowice 2.20—2.25 
Rudzki 1.25 
Li lpop 0.85 
Węgiel 3.00—3.05 
Ostrowiec 6.90 
Modrzejów 4.75 
Bank Handlowy 6.30 
Bank Zachodni 1.80 
Bank Dyskontowy 5.15 
Ki jewski 0.28 
Puls 0.41 
Wi ld t 0.16 
Siła i Światło 0.50 
Cukieir 4.00 
Żyrardów 15.25 
Borkowscy 1.04—1.05 
Spirytus 2.40 
Haberbusch 5.15 
Gosławice 2.20 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO. 
Gdańsk, 5 listopada. 

Gdańsk 105.48—106.02 
Ber l in 79.79—81.41 
Zurych 100 
Londyn 23.60 
Paryż 369 
Praga 650.25—658.25 
Wiedeń 13.590—13.690 
Ryga 100.— 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Zurych, 5 l istopada. 

Ber l in 123 i pół. 
Holandja 205,75. 
Nowy Jork 519,25. 
Londyn 2360. 
Paryż 27,22. 
Medjolan 22,62. 
Praga 15,47 i pół, 
Budapeszt 0,0068. 
Bukareszt 2,90. 
Belgrad 7,55. 
Sofja 3.80. 
Wiedeń 0,0075 i jedna czw»rta. 
Warszawa 100. 
Konstantynopol 2.80. 
Kopenhaga 90, 



PyreKcja Koncertów: Alfred Strauch, Tel. 13-85. 
SALA FILHARMONII. 

Dziś ° %oc*zime wiecz. 

SEWERYN 
gra 

Spytajcie się swego lekarza, 
a len wam po tw ie rdz i , t e 

F A G O S O L 
jest uznanym środkiem przeciw c h o r o b o m p ł u c ­
n y m . Zalecany przez powagi lekarskie. Fagosol 
leczy: Gruźlice., Fironchit, Kaszel , Astmę i Kok lusz . 

Skład H o n e - i r l r F u l / e Warszawa, 
g łówny : I lC l l iy i t . I Ulib Żórawia 4-a. 

2ądać w a p t e k a c h i składach aptecznych. 

1 u Ł t J J u iNi D Ł I V * l i Ł ł & 
Słynny pianista wirtuoz. 

Bilety w kasie Filharmonii. — 

TOWARZYSTWO TEttTrłflL WE „TM ALi A". 
Teatr Niemiecki w Scali. — Dyr. Dr. Lohan. 

DZIŚ, o godz. 8.15 wlecz. P R E M J E R A 
sztuka sceniczna w 4-ch 

aktach 
H. I B S E N A . 

Bilety w kasla teatru. — 

U N D E R W O O D , ROYAL 
SMITH © BROS, ORGA 

MERCEDES, ADLER, 
COMMERCIAI, T H A L E S , 
ODHNEr, FOX CCRONA 
STANDAKD, CONTINEN­

T A L 
nowe i używane poleca 
na dogodnych warunkach 

Piotrkowska 154, tel . 18-34. 

B .1 a w T r I I • a .• TjT 

S Zawiadomienie. 
Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż 

z dniem dzisiejszem o tworzyłem FILJĘ 
składu wędzln 1 mięsa przy ul. POMORSKIEJ 
Ni 3 i polecam Sz. Klijenteli wędziny 
w najlepszych gatunkach oraz codziennie 
świeże mięso. 

Z poważaniem 

A. KrzesińsKi. 

Jj|i it lic, ::i \vyV. i /c ' ^ | 

ElegancKie palta damsRie 
najnowsze fasony futrem ubie­
rane do najdroższych 
od 44,— do 180.— 

Garnituru męskie 
135, 110, 75, 60, 4 6 . — 

Spodnie kamgarnowe 
.42, 82, 2 8 . — 

Jesionki 
115, 95, 75, 5 2 . -

Palta z imowe 
150, 1 2 0 . — 

Dziecinne paltka 
45, 32, 2 3 . -

A L O S Z Ę 
r ó ż n y c h g a t u n k ó w p o l e c a 

L. Habergryc 
firma egzystuje 1880 roku. 

PomorsKa nr. 6. 
Sprzeda! hurtowa I detaliczna 

Gabinet męski 
ciemny dębowy 
OKazyjnie do sprzedania. 

Ceglelniana 64. 
Wiadomość u dozorcy. 

r . 

Izraelity 
„Dom Sierot" (In­ternat) w Lodzi. Pi' 

•emne zgioszenlt , z życiorysem, odpi? sem iwiadectw otts referencjami pod adr. E. ToruficzykO' wa, lódt, Piotrków ska 55. 8839 

„OcirostoWłos" 
wynalazek po lk i , znanej ..hemiczkl ame 
rykańskiej , jedynie niezawodny, najsku­
teczniejszy środek przeciw łysieniu, wy­
padaniu włosów, łupieżowi, siwieniu, 

tłuBtosci. 
Poleca skład apteczny 

L . D Z I W I N S K I E G O , Ł ó d ź 
piotrkowska 35. 8558-5 

- k U P ~ T 3 
„Pudełko Szczęścia" | 

B na rzecz Domu Sierot Żołnierskich 
Spełniając swój obowiązek, Otrzymasz 
prawdopodobnie cenne niespodzianki, 
a jednocześnie przyjdziesz z pomocą 
sierotom po poległych bohaterach. 

S z n i e c h e l i R o z n e r , 

i zt. | Cena pudełka 1 złoty, j i zł. 

Sprzedaż 

o cenach fabrycznych oraz szklenie 
udowll po cenach konkurencyjnych 

J. Olejniczak 
14. Główna 14. 

Miejski Kinematograf oświatowy 
W o d n y R y n e k Ns 4 4 . 

Od poniedziałku, dn. 3 l istopada 1924 r. 

umeblowany i 
k rępu j ł ccmwj j . 

k ł e m ' p o » w M j $ 
of. pod . L . 1 " ' " _^ 

cztero-cylii^Sa 
w dobrym s l

6 . c |o 
do sprzedani'- , , . 
osobowy, m«f K 1

 t B . 
urenz Kłem"**. . 
rra prrystępn*. ^ 
rzeć można « 

Obraz sportowy w 6 aktach 

(Zd]«.ć dokonano w Szwarcwaldzle, Oar-
miszu, Tyrolu ł Szwajcarji—Jungrrau). 

Początek seansów: dla młodzieży o g, 
3 1 5 pop., w soboty, niedziele 1 święta 
o godz. 1 pop., dla dorosłych o 6.45 

i 8.45 wlecz. 

Sprzedaż szyli 
hurtowa i detaliczna 

oraz s z k l e n i e b u d o w l i 
po cenach niżej konkurencyjnych 
S. Feiner Lódź, Zgierska 28 

PIH 111. tól^lt. 
Wiadomość-' g 

drzeja 11 J - | 
między 3 I -

tel. 601-

Dwa 

8 ZŁOTYCH 
1 kopa świeżych 
do gotowania 
również 1 m e n d e l (15 sztuk) 

E. Pieczątka 
U w a g a : Masło śmietankowe 

cenach najtańszych. 

przy ulicy Piotrkowskiej w ruchliwym 
punkcie z dużą wystawą 
POSZUKIWANY 
na skład samochodów. 
Oferty pod „Sklep na samochody' 
składać w dam. „Republiki". 3 

•3 
• 

Niezawodny środek przeciwko 
C h r y p c e , d u s z n o ś c i , k a s z l u 

za 2 z ł o t e sprzedaje znana firma 
Ł Ó D Ź , W S C H O D N I A Wa 1B, 

T e l e f o n 2 7 - 7 2 . 
jak również inne gatunki magla po 

8782—2 

uuuuini in • 
(Sulphur ls aurat. benzolnat i ) 

• Chem. farm. labor. „ A p . K o w a l s k i " , Warszawa. B 
C a z n a M B B a B B B B Z B i i z a z H B Z B H D Z B a n a z a a B B Z H 

odpowiedź na to daje 

BIULETYN Protestów Wekslowych 
wydawany przez Biuro „WYWIAD", pozostające pod 
patronatem miejscowego Związku Banków. 

BIULETYN Protestów Wekslowych 
wychodzić będzie 3 razy na miesiąc poczynając od 
listopada 

BIULETYN Protestów Wekslowych 
będzie sprzedawany f irmom zarejestrowanym w Sądzie 
Okręgowym. 

C < m a w p r e n u m e r a c i e m i e s i ę c z n e j Z t . 1 0 . — 
Zgłoszenia na preaumerotę należy nadsyłać na firmowym papier** p«d 
ndr.: B i u r o K r e d y t o w o - I n f o r m a c y j n e I W y d a w n i c z e 
„ W Y W I A D " , S p . * o g r . o d p . , P i o t r k o w s k a 1 0 4 . 

I W najlepszym p u n k c i e miasta, Iwraz 2 w o l n y m o b s z e r n y m 
l o k a l e m f r o n t o w y m 

do sprzedania. 
Oferty pod „M. J." do adm. 

I „Republiki". 

b r . m e d . 

H. Heller 
Choroby skórne i 

weneryczne. 
Sienk iewicza S2 

(róg Nawrot). 

12—2 I 4—7, Panie 
4 - 5 . 

Garaż 
lub stajnia na jednego konia 
lub parę i wozówka w śród­
mieściu do wynajęcia od 

zaraz. 
Oferty do .Republiki* sub .Stajnia" 

8 7 2 7 - 2 

Dyplomowany krawiec mesKl 
(z A k a d c m j i Paryskie j Mirona) 

ul. 6-00 Sierpnia 
(Benedykta) 1. 

nadeszły nalnowsze moflclel 
Elegancka pracownia 

ubiorów dziecinnych 
M. GROSKOPFOWEJ 

Aleje Ko:'iciu»zkl Nr. 13. przylmuje 
wszelki zam6wi«nia w zakre* konfek­
cji dziecinnej wchodzące z własnych i 
powierzonych materiałów, podług na| 
nowszych modnli. W y k o n a n i e a r t y 

• t y c i S n e . Ceny prryatępnn.. 

KAWA HAG 
PRAWDZIWA KAWA ZIARNISTA BEZ KOFEINY 

STALE ŚWIEŻO PALONA 

P O N O W N I E D O N A B Y C I A 
WE WSZYSTKICH SKLEPACH KOLONJALNYCH 

I SPOŻYWCZYCH. 

, okoi.cy P u

 i a . 
do w y n a j ? i 

$0* 
ii , 

Walne -
ki """""„„.tuf" 

U«aR» 

1« rówdic* 

10—11 - ' 

• • • i 

w. w 

UWAGA' 'per j 
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Gdzie najlepiej i isiiaii l i r t i i sie ? ? ? 
• B W TylRo w Zahładzie Fotograficznym 
Zjednoczonych Fotografów sp. z ogr. odp. 

ul. NARUTOWICZA Ws 13 (dawn. Dzielna). 

I 

W celo przekonania Sz. Publiczności o tyra," pozostawiamy tylko n a c z a i k r ó t k i ceny konkurencyjne t J. 

cała figura f^SBiO 3 ZŁOTC 5̂ SZT POCZ,6WB!{ RB,DSZOWADYT,!! 

Zdjęcia wykonywują się czdziennie od godz. 9-tej do 6-tej wiecz. 

I 

I J 
i 

i 
J 
I I 

% j F I \ \ I V i I -'i 1 
mmmm Jmt ™ J L V J B * J Ł J B > 

—w i r - " " •• w a ~ 
Rudolfa Boitlera 
Kilmsklega Ho 134 ii Główne] 

Przystanek tramwajowy 4, 6, 10. 

* u * k o - r * y m s l i I e ł a ź n i e czynne d l a 
A, P a ń w czwartki od 12—8 wiecz. 
dn n

P a " 6 w w piątki 1 soboty od 9 r. 
u 9 wlecz. 

M l ^ ^ y n i ł k a tai u l a Z ł . 2 .26 
W ą i * * I, «"»« le „ 0 . 9 0 

" n " t k l . „ 1 . 3 5 
- 1 - 15 gr. za obsługę. 

" I I k l . Z t . 1 . 1 0 
Ł a * „ , - I - 12 gr. za obsługą. 

* n ' » U k l . Z ł . 0 . 5 0 
f n a - | . 7 gr. za obsługę 
|{ z V s c j - s t k l f ryz je r oraz pedicur na miejscu 

, D , e i e czynne codziennie od 8 r. -•• 8 wlecz. 
w p iątk i I soboty do 9 wlecz. 

II URZĄD SKARBOWY 
PoflatUw i opfat M o w y c h 

Łódź, dnia 6 listopada 1924 r 

W Ł O D Z I . 

^kwalifikowana w branży 
•^"jedwabnej poszukiwana.— 

. ^ r - t y pod „M . J." do ad-
n , s t r - niniejszego pisma. 

I I 

. W ; * ! na « n

 w y s t - Gruh, pł 15-11. 
4 « n a 60 f i W y s t - Peretsztnjn. pł. 16-11. 
. u n » 60 ! • w y s t - Wk»Ur, P l . 22-11. SSftfal. ^ **• wyst.' Winter; pł. 15-12. 

y e c e n i e , ą ' U C W a * n e . Wszystkie weksle są na 

Łódź, Brzezińska 5. 

Ogłoszenie. 
I I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje n i n i e j ­

szym do ogólnej wiadomości, że na pokryc ie zaległych podatków skarbowych 
odbędą się publiczne licytacje ruchomości, zajętych n niżej wyszczególnionych 
dłużników: dnia 13 listopada 1924 roku między godz. 10 rano, a 4 po poL: 

I . Manasz Manaczem, Andrzeja 4, kasa ogniotrwała, b iu rko dębowe, kon­
tuar, 50 f lakonów wody koloóskiej, 100 sztuk mydła toaletowego, 50 pa­
czek mydła toaletowego po pół tuzina w każdej paczce, 30 tuzinów pu ­
dru f i rmy „Zyger" , 100 kawałków mydła toaletowego, 100 butelek wody 
koloóskiej, 10 k i lo waty k i l ówk i 25 k i lo waty 25-gramoweij. 

2. Landau A d o l i S. i S-wie, 28 p. Strz. Kan. 52, kasa ogniotrwała, b iurko po­
dwójne, biurko dębowe, waga dziesiętna i waga stołowa. 

3. Wajnberg Henryk i S-ka, Kopernika 55, t rzy skrzynie przędzy wigonio-
wej na szpulkach. 

4. Wajnberg Cygler i Goldberg, Kamienna 2, stół i 4 krzesła. 
5. Segał Chaim, Kil ińskiego 11, kredens, stół i szafa. 
6. Epstein Naftal i Hersz, A l . 1-go Maja 32, kredens i b iurko. 
7. Halpern Majer, Zawadzka 9, lustro duże, szafa z bistrem, tremo meblowe 

otomana pluszem kry ta . 
8. Szpigiel Fajga, Południowa 28, kredens, pianino. 
9. Kon Dawid, Południowa 24, kredens ozdobny, zegar duzy stojący, lustro. 

10. Bidziński Joel Majer, Piotrkowska 18, 50 par butów męskich i damskich. 
I I . Warszawski Noech, Piotrkowska 9, 2 szafy do rzeczy, 1 kanapa k ry ta 

pluszem, 1 zegar ścienny. 
12. Symchowicz, Kawcnolr i i S-ka, 3.000 metr, gracy do grempli. 

13. Reichman Samuel, Sienkiewicza 3-5, 5 sztuk towaru na parta. 
14. Bruh l Józef p. L „Sanitas", Traugutta 4, bibl joteka, bufet. 
15. Harkawi , Korban i S-ka, Piotrkowska 44, 20 sztuk barchanu po 23 mtr., 

ł l 5 sztuk pościelowego kolorowego. 
16. Chanachowicz i Machnick i , Piot rkowska 42, 1 sztuka towaru nr. 610. 
17. Moszkowicz i Reichman, Piotrkowska 42, 500 sztuk towaru bawełnianego. 
18. Bereskin Hcrszon, Piotrkowska 38, 100 sztuk chustek wełnianych. 
19. Jakubowicz Szymon, Piotrkowska 42, 10 sztuk towaru paltowego ,vełour" 
20. Szmucyk Bernard, 6-go Sierpnia 33, kredens dębowy, stół i 6 krzeseł k r y 

tych ceratą, kanapa k ry ta pluszem, szafa dębowa do rzeczy z lustrem. 
21. Chabaóski Jakób, Piotrkowska 58, kasa ogniotrwała, 40 sztuk towaru 

bawełnianego. 
22. Moszkowicz Icek Majer, P iot rkowska 58, 150 kocy wełnianych, desenio­

wych, 180 kocy wełnianych białostockich, 50 kocy bawełnianych. 
23. Mordka Chaim Urbach, Piotrkowska 56, 6 sztuk tow. wełn. paltowego. 
24. D. Baumgarten i Abr . Pinkus, Piotrkowska 60, 6 paczek przędzy baweł­

nianej, 2 skrzynie przędzy wigoniowej. 
25. Icek A l te r i S-ka, Piot rkowska 64, 10 sztuk towaru tu lonu. 
26. M . Knop l , Piot rkowska 60, 10 sztuk towaru półwełndanego. 
27. Klajnlerer Mendel, N.-Ccgielniana 38, kredens dębowy, lustro trem 
28. Lewkowicz Dawid, N.-Ce-gielniana 40, kredens dębowy. 
29. Faj lelbaum Icek Majer, Piotrkowska 37, duży kredens dębowy. 
30. Frenkie l Szmul, Cegielniana 49, 5 sztuk towaru półwełnianego. 
31. Zuzewski Chaim, Cegielniana 49, kredens, szafa z lustrem, otomana. 
32. Solnik Chaim, Kil ińskiego 60, kredens, stół i 4 krzesła. 

Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wytnie 
nionych dłużników na miejscu l icytacj i . 

Kierownik Urzędu: (—) Podmunicki. 

(Stnhlmajster) na kortowych I angiel­
skich warsztatach dobry mechanik na 
wszystkie systemy z szkołą tkacką zna 
dobrze wzory, kalkulację 1 księgowość 
poszukuje posady. 

Oferty anb. .Majster". 8856-2 

Poszukuję za sowitym wyna­
grodzeniem umeblowanego 

POKOJU 
z nlekrępującym wejściem na 
kilka godzin popołudniowych 
1—2 razy tygodn. 857 
Łaskawe oferty sub .Natychmiast R' 

frontowy 
składający się z trzech o 2-ch okn&cn 
pokoi na Przejeździe obok Odeonu 
z biurowem nrządzeniem I telefonem 
zaraz do odstąpienia. Oferty . B . F." 
do adm. tego pisma. 8854 

Poważna 

poszukuje odpowiedzialnego 
przedstawiciela na rejon łódzki 

Szczegółowe oferty z podaniem referencji 
uprasza się składać w blnrze firmy 

W. Rymkiewicz 
Łódź, ul. Zachodnia 37. 

8 6 0 - 2 

wykwalifikowana modystka 
chciałaby wspólniczkę, po­
siadającą odpowiedni lokal 
w centrum i rozległe zna­
jomości. Oferty .FLORA* 
do administracji. 8873 

ŁADNIE i PRĘDKO 
pisać uczy kal igraf 

L. BERMAN 
oraz poprawia wszelki brzydki charaktej 

pisma w Jągu 15 lekcji 
7 . K o n s t a n t y n o w s k a 7 . 

W m I 



Str. 10. „ R E P T / B C I R A - . 

Plac Welnolci 6' 1894-1924 Plac Wolności 6. 

Okazja jubileuszowa! 
Najstarszy Zakład fotograficzny i pracownia Portretów 

°k—a PIOTROWSKI 
w Łodzi , Plac Wolności Ns 6 (dawn. Nowy Rynek). 

Nagradzany ztoteml medalami na wszechświatowych wystawach w Paryżu, Wiedniu I t. p. 
Niniejszym komunikuję F. T. Publiczności 1 Sz, Klijenteli, że w roku bieżącym obchodzę 30-Ietnl Jubileusz istnienia swego zakładu, 

który był popierany przez tak długi szereg lat pełnem zaufaniem przez najszersze sfery m. Lodzi. 
Z okazji Jubileuszu postanowiłem na czas krótki zniżyć ceny by udostępnić ogółowi sfotografowania się oraz mieć artystycznie 

v wykonany foto-potret w przystępnej cenie w pracowni mojej, urządzonej podług ostatnich wymagań techniki fotografi 

3 szt. Pocztówek podwójnie retuszowanych cała figura 2 złote. 
1 Foto-Portret duży z natury 40x50e|m „ „ 10 złotych. 

I ]\xjct(*r>» Zakład mój niema nic wspólnego z firmą Zjednoczonych Fotografów. 
U W a g a * Agentów portretowych nie wysy łam. 

Zdjęc i» wykony woje się codziennie od godz. 9 rano do 8 wiecz. 

ad 

I 

Plac Wolooici 6. daw. Nowy Rynek' Plac Wolności 6. 

Wystawa 
Dywanów 

i Sprzedaż 
Wschodnich 

H K Inteligentna panien-
u I ka poszukuje po­

szukuje posady do 
dziecka od roku do 
trzech latek. Łódź*, 

Zachodnia J * 39. 
I Kozanecka. 8(5-1-2 

O b e j r z e n i e n i e o b o w i ą z u j e d o k u p n a ! 

ie okazy i m i i i i . i . in. stary indyjski dywan myśliwski (W i t . ) 

Otwarta codziennie nie wyłączając świąt od 10 r. — 8 w. bez przerwy. 

O b e j r z e n i e n i e o b o w i ą z u j e d o k u p n a ! 

GRAND HOTEL JNTa 106. Tylko kilka dni! 
u r . m e a , 

•Mliii t 
choroby skórne |w 
1 weneryczne. 

Przy jmuje od 4 do 
8 popol 

SienKtewicza 34 

Dr. m e d . 

M N 
Południowa Nr , 28 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
ryczny eh. Przyj 

muje od 8—-101 pól 
1—2 1 od 4 — 8 

ipecjal lsta chorób 
ikórnych I wene­

rycznych 1 włosów 
Gabinet Róntgenn 
t Swiatło-łecznlczy 

róg E w a n g e l i c k i e 
T e l . 2 9 - 4 5 . 

Oodilny przyjęcia. 8—2 
8. D l i pafi T—a 

Or, m a d . 

I. lEHIEli 
Cegie ln iana 47 

T e L 26-02 , 
choroby wewn.specl D ' « psa od <—I. 

p ł u o I sercat . 
L e c z e n i e s z t u c e 
n e m ś w i a t ł o m 

a d r a k l e m . 
Od 5—10 1 0—8 w 

L 
D r . m e d . 

I 
D r , 

specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 

1 płuc. 
P o m o r s k a Ma 1 0 
Przylm, od. 12-2 3-7 

TeL 27—81 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne 1 moczopłc lowe 
( leczenie świat łem 
Lampa k w a r c o w a 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Je 1 
Telefon Nr . 25-38 

Puyjarajt od » — U 
i o . 4—S 

oddzielna p o c z . i l n U 

Dr. med. 

C e g l e l n l a n a 4 3 
p o w r ó c i ł 

Cheroby M M , we 
iirjUBelraotzojkiowe 
Leczenlesztticznem 

słońcem wyżyno* 
w y m . Pr2vjtnuje 

od 5 — * 

m a t a J e p g i M 

Rutynowana nauczycielka 

P i P r a r a i a 
wznowiła leluje m fortopfanowol 

Kilińskiego 77 . 

Ha raty 1 za gotów 
kę. Łóżka nikło 

we, wózki 1 krzeseł­
ka dziecinne, mate­
race, parawanlkl da 
Je .Palma" Naruto 
wlcza 86. Telefon 
J6 35-25. 8806-4 

Zdolna szwaczka Irhloplec 18-!et. po 
poszukuje szycia l szukuje Jakąkol 

Futro męskie mało 
używane do sprze 

dania, ulica 6-go 
Sierpnia 10, I piętro 
front m. 10. 731-3 

Zdolna krawcowa 
poszukuje szycia 

w domach prywat­
nych. Wiadomości 
ul. Północna N I 21 

21, B. Zlnger. 
8 7 5 3 - 3 

Futro męskie sprze 
dam. Cegielniana 

6, m. 4, od 4-6 

w domach prywat­
nych. Oferty pod 

szwaczkę F. R 
8752-

U 

Iflzofer mechanik 
' pragnie zmienić 

wiek posadę z wyk 
ształc. 3 kl . Oferty 
do adm. K. L. 880-2 

|cznlowie w wieku 
lat 15—16 posia­

dający specjalne 
zdolności rysunko­
we potrzebni na 

praktykę do więk­
szych Zakładów 

Graficznych. Oferty 
jpod .Rysunki* do 
admin. .Republiki ' 

.krów ł czekolady, 

Skromna 1 Intellgen- Wymagane swia-
tna panna Izrel.dectwa I kwallflka-

poszukuje kondycfl cje. Piotrkowska 65 
ewentualnie laką. Iflrma „Ursus" od 

kolwlek posadę. O - 1 1 0 - 1 rano i od 4 
perty do adm. pod do 6 pop. 859-2 
I,Skromna'- aoo.s • r . r 

rzedam tanio pal­
to karakułowe 

damskie, .długie z 
mufką. Cena 600 zł. 
Wiadomość: ul. Lu­
belska Jft 8 m. 1 | , 

ikazvjnie sprzed3m i 

700 tomów dziel ||anna z 5-clo 
polskich i 
pisarzy razem 
wie nowe. trwale posady, Jako sprze- ; 8 a m oazleiriych sta-
oprawne. licząc po dawczyni ewentual- n o w i s k a c h p o s . u k u . 
1,70 za tom. Wlad.|nle jako kasjerka.!. 
Łukasik, Leszno 4 

R o z m a i t e . 

Akuszerka Plpikowa 
przyjmuje zamć-

wlenia pań, Piotr­
kowska 182, m. 14 

8735—10 

L o k a l e . 

Dczenlca V I I I klasy 
zamieszka przy 

rodzinie za lekcje; 
spec], flzyko-mate-
matyka. wiadomość 
ustnie od 2—4 lub 
piśmiennie. Janina 
Ponlńska, ul. Lubel 
ska 8 m, 22. 859-2 

oszukuję małżeń-ftudent M ^ T U , 
stwo bezdz ie tne j udzielą , 1 C" |J IV P 

• O I W U U C T U . ' U-I ne u llll.-.ITI.' • 
dwóch pokoi z me-|SpecJalnoś« blaml lub bez w matyka i p, p' rr)" 
centrum miasta od Korepetycje • i ( J, 

zaraz. Zgłoszenia gotowanie " " . - j n * 
Orand-Hotel p. 236 stklch klas g\ „, 
lub u portiera. 898-2 1 ' 1 * ' ' 1 " ' ' 1 1 - p f z - - i * < 

isKl-

Pokój frontowy o 
dwóch oknach na 

6 miesięcy do wy­
najęcia. Oferty sub 
„K. 100". 896-1 

Do wynajęcia dwa 
umeblowane po­

koje. Centralne o 
grzewanie. .Repu 
bllka* .Centralne 1 

Pokój komfortowy 
z utrzymaniem 

do wynajęcia przy 
Inteligentne! rodzi­
nie dla 2 studentek. 
Warunki przystępne 
Opieka, Iconwcrsa-
cja niemiecka. War 
stawa, Sienkiewicza 
K 4 E 26, g. 5—8 

861—1 

Nam ładny, czysty 
pokój. Mogę 

przyjąć osobę (szwa 
czkę, lub krawcowę) 
któraby u mnie mo­
gła na mojej ma­
szynie dla siebie 
pracować, ewentu­
alnie z noclegiem 
Oferty do .Repu­
bliki* sub .A . F." 

866—1 

nutynowany buchał 
l i ter btlanslsta, ad->w dziel nanna z 5-cio kia- " l ęr Dtiansista, aa 

obcyehT sowem wyksztal- m n l

l

s t r " t o r T w ' e l o 
m-rpra- cenlem poszukuje I 1 / ," 1 ' 3- praktyką han. 

trwale posady, lako s o r z e . l d I o W i l " P ę d n i o "i 

1 p. godz. 4—5 pop 

P o s a d y , 

Oferty proszę s k ł a > , " l « d a » łf»eE«» 

R. Z. 32. 895-3 w y m a 8 a n l a skrom­
ne. PowaZne refe­
rencje. Oferty sub 

Idolna panienka poszukuje się mlo-Tne™łcVnv 5 O * 
i kroju 1 szycia po- H dej panny • K n e r 8 i c z n y J - ° -

" |na przychodnie do szukuje pracy po 
domach. ŁnskBwe 
oferty proszę zło 

Republika" 1 

wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora­
ma": w Łodzi 3 zł. 20 gr. miesięcznie— Zamiejscowa 

7 ? - c r * "JMl^n le .—Zagran icą 7 zł, 20 mlesieczn 
Odnoszenia do domu 20 grosty miesięcznie, 

„Exprc«» w ' « z o r n y łącznie z odnoszeniem do domu zł. 5.70 mies 

|2-u letniego dzlecprzyjmuje slalk do 
ka. Plac Dąbrów- r roboty na „filet* 

*2 I S P N X W " } s k , e 2 ° 4 ra- , 4 - 'Nowo - Ceglelnlana pod M 666. 8728-3 r 

899-2 39 m. 11 584-3 

floszukule się mie-
r szkanla z 3 — 4 
pokoi z kuchnią I 
wszelkimi wygoda­
mi. Dam odstępne 
Oferty proszę skła­
dać do .Republiki" 
dla F. R. 865-1 

Pokój umeblowany 
z niekrępującym 

wejściem dla solid­
nego mężczyzny w 
centrm miasta do 
wynajęcia. Oferty 
sub S. E. 8 7 0 - 1 

Pokój umeblowany 
przy inteligentnej 

izraellckiej rodzinie 
z całodziennym u-
trzymanlem dla Jed­

nej, ewentualnie 
dwóch osób do od­
dania. Uczniom po­
moc w nauce. Ofer­
ty sub. .Troskliwy* 

poszukuje się po-
r koju umeblowa 
nego z nlekrępują 
cem wejściem dla 
korzystania 2 razy 
w tygodniu. Oferty 
sub. .Anglik* skła­
dać do adm. .Re­
publiki* 8777-3 

N a u k a I w y c h o w 

Poszukuje nauczy­
cielki wychowaw­

czyni do dwóch 
dziewczynek. Gold-
blum, Piramowicza 
M 8. 863—1 

Polonistka z kilku­
letnią praktyką 

ma Jeszcze wolne 
godziny. Zgłosze­
nia od 18 do 20. 
ul . Ceglelnlana 41 
m. 27. 828—2 

Je grupy- ^% OT 
na 55, W. 

merlkanln 

1 - 3 . P o r n o ^ V f 
" urn 

ZarjubianB dok ^ 
[laglnęła J 
L Rrotowa JJ' ml, 
kilkoma fa* 1 eg 
Upraszam » s

 # r - -
go znalazcę » sttf 
cenie pod 1 p r f 
Szmul Lisa* , 9 . j 

ńska 

ydany^,: .czci 

* 24-Vl - -g 4 Kole*-
firmy W - ^ f J ^ 

berg, P ' 0 1 ^ / - 3 

zajdl ŁaJ« , 

Ł o d z l . ^ 
l"?1^ hlsTy" wód osobls_iyg7i,5 
ny w 

effjltel W n d , e ' , $ y j 
\ ła tynirtfut 

Rutynowana Fre-
blanka przyjmie 

dwoje dzieci do i| 
kompletu przed po- dowód o»° .ntó*' 
łudnlem, Zielona 42 S y K l f ' > 
Olasman. 8 7 4 - 2 J™w. S a n ^ i A 

6.11 1919* 

satlon, litterat 
V o i r d e 3 ś 5 he 
52, rue 

i I u r e . r D J s t y r f f , | 
ures; w i j Semlaty c

 d z l 1 
- lewi - dany w LZ0\SW 

cza logement 86. kslązeczk? w

t f ' \ M 

Donnę lecous de • , , H 0 s » ' 

francals: conjer- ł a a l n ą ł d o * ° u 

L bisty ni 
- wij Scmial 

Slenkiewl- dany . * . ^ ' s j * 
k s l ą z e c ^ v „ VR 
wą wydana, 

Niemieckiego lekcji dzl 
konwersacji, ko­

repetycji udziela 
rutynowana nauczy­
cielka. Juljusza 10 
m. 8. 810.3 

Ctenografjl llstow-
u nie wyucza szyb­
ko, gruntownie, ta 
nlo, Redakcja .Ste nlo. Redakc a .Ste- d<»J'j 
nografja Polskiego* natyrhmiasi ^ 

Warszawa, Hoża najęcia. Tan 
50|46. Żądajcie bez- gl p°l°J_ ^ 

płatnych informacji, fc** b" W ; 
Stenografom bez- ferty; - „RęPjj 

płatny numer. adminłiw 
8155—15 bliki" 

- T - T I VIA" 

Oa ł n C 7 P n i a • z W V C Z A . W E : 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W T e K S C l E 2 5 8 f ; STPTIRF 
^ l U O Z , C l l i d . mi l . (na stionle4szpalty). N E K R 0 L 0 3 1 1 NADSSLAME 20 gr. za wiersz m i l - ( P » * 1 0 a P(f 

.i l — Zaręczynowe 1 zaślub, no tekście 4 złote. Zamleisenw* n Rn NROC Zazraniczne _ 1 „ „ z C 5 - ' 6 

droZe). Za terminowy druK ogł 

. i i i u . \NA t u u n i c * szpany;, N C M ^ U U U U I l NAUtJSLAME 20 gr. za wiersz v— \OJ 
- Zaręczynowe 1 zaślub, po tekście 4 złote, Zamiejscowe o 60 proc Zagraniczne , , z e ; 
< ogłoszeń admin. nie odpowiadi. ' Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3gr . Na|m 

Z a w y o ^ w i u C t w o ^ . p u b u l t < . S p , , o g r > o d p > . M a r j ł n N n a b s u m ^ i t s s z e w a M ^ - ^ o n k s i n l . R e p u b U k i " , P io t rkowaka 4 Ł - T ł o c z a t a , Piotrkowelca 15, -Redaktof^ odo. . J c s s T S S * ^ 


